Protokół

z przebiegu XXI zwyczajnej

Sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach

z dnia  22 listopada 2012 r.

Ustawowy skład Rady 15 radnych, obecnych na sesji było 12 radnych.

Lista obecności Radnych i zaproszonych gości w załączeniu do protokołu (zał. nr  1 i 2 ).

Radni nieobecni:

Radny Matczak Przemysław,

Radny Stein Henryk.

Radna Żuk Ewa

Przewodnicząca Rady otworzyła obrady o godz. 12.00 wypowiadając sława „Otwieram XXI zwyczajną sesję Rady Miejskiej w Lubniewicach„

Przywitała wszystkich radnych, mieszkańców oraz zaproszonych gości. 

Stwierdziła, że na stan 15 radnych w sesji bierze udział 12 radnych, wobec czego rada może podejmować prawomocne uchwały.

Poinformowała, że porządek obrad dzisiejszej sesji wszyscy otrzymali i proponuje wprowadzenie dodatkowych  punktów  do porządku obrad: 

Projekt uchwały w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się 

o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych- projekt uchwały został omawiany na komisjach.

Za wprowadzeniem projektu uchwały głosowało 12 radnych

Będzie to punkt 18A porządku obrad 

Poinformowała także,  że  Dyrektor SANEPIDU miał nieplanowany wyjazd i nie może być 
w chwili obecnej,  proponuję aby ten punkt dot. ustawy o ochronie zdrowia przed następstwami używania tytoniu i wyrobów tytoniowych oraz informacja  na temat Powiatowego Programu Profilaktyki Raka Piersi i Szyjki Macicy pt.”Stop Nowotworom.”rozpatrzeć  przed końcem sesji -jeżeli  Pan Krysik dojedzie.

Za wprowadzeniem takiej zmiany głosowało 12 radnych

Porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe

   
  -przyjęcie protokołu z ostatniej sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach,

2. Informacja przedstawiciela SANEPIDu  dot. ustawy o ochronie zdrowia przed następstwami używania tytoniu i wyrobów tytoniowych oraz informacja  na temat Powiatowego Programu Profilaktyki Raka Piersi i Szyjki Macicy pt.”Stop Nowotworom.”

3. Informacja na temat  funkcjonowania Lokalnej Grupy Rybackiej,

4. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia Środowiskowego Domu Samopomocy 


w Lubniewicach.

5. Podjęcie uchwały w sprawie podziału miasta i gminy Lubniewice na stale obwody głosowania, ustalenia ich numerów i granic oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych

6. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia poparcia dla uchwały Rady Miejskiej Inowrocławia   w sprawie skierowania do Trybunału  Konstytucyjnego wniosku o stwierdzenie niezgodności 


z Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej przepisów ustawy o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach,

7. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiących mienie komunalne ( dz. nr 450/2 i 451/2),

8. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej mienie komunalne ( dz.nr 469/7,

9. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej mienie komunalne ( dz.nr 1000/1),

10. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiących mienie komunalne- obręb Lubniewice,

11. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nieodpłatne nabycie nieruchomości niezabudowanej stanowiącej własność Skarbu Państwa z przeznaczeniem na drogę,

12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały  budżetowej,

13. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy L-ce na lata 2012-2024, 

14. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/58/2011 Rady Miejskiej w Lubniewicach z  dn.22.07.2011r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Lubniewice,

15. Podjęcie uchwały w sprawie  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubniewice w obrębie Glisno w rejonie jez. Lubniewsko,

16. Podjęcie uchwały w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubniewice, 

17. Podjęcie uchwały w sprawie metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi,

18. Podjęcie uchwały w sprawie terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi,

     18APodjęcie uchwały w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się 
o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu 
nieczystości ciekłych

19. Podjęcie uchwały w sprawie wysokości stawek oraz zasad poboru opłaty targowej 


obowiązujących na terenie MiG Lubniewice,

20. Podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości 

 
oraz zwolnień od tego podatku obowiązujących na terenie MiG Lubniewice,

21. Podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych obowiązujących na terenie MiG L-ce,

22. Podjęcie uchwały w sprawie obniżenia ceny żyta będącej podstawą obliczenia podatku rolnego w 2013r.,

23. Podjęcie uchwały w sprawie wysokości stawek i zasad poboru opłaty od posiadania psów obowiązujących na terenie MiG Lubniewice,

24. Podjęcie uchwały sprawie przyjęcia Rocznego programu współpracy Gminy Lubniewice 


z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy 


o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie na 2013 rok, 

25. Podjęcie uchwały w sprawie zwolnień z podatku od nieruchomości w ramach pomocy de   


minimis,  

26. Informacja Burmistrza o podjętych decyzjach między sesjami,

27. Interpelacje i zapytania,

28. Zakończenie obrad.

Następnie poprosiła o przyjęcie  protokołu z ostatniej  sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach z dnia 20 września 2012r. 

Uwag do protokołu nie zgłoszono. Za przyjęciem protokołu głosowało 12 radnych-wszyscy obecni. 

Odnośnie pkt. 3 porządku obrad 

Kier. Biura LGR Pani  Żarkowska-Terech  przedstawiła  informację na temat  funkcjonowania Lokalnej Grupy Rybackiej - informacja w załączeniu ( zał nr 3 )

Radny Sobecki- cyt.”odnośnie zbiornika retencyjnego  w Gliśnie  byłem już w Lokalnej Grupie Rybackiej, OSP jest opiekunem tego zbiornika i mam dokumentację od konserwatora, czy będziemy mogli składać wnioski i na jaką kwotę”. 

Pani Żarkowska -.odpowiedziała że tak  oczywiście, i zapytała  jaka kwota  jest potrzebna.

Radny Sobecki –odpowiedział, że nie ma  takiego  rozeznania, ile będzie wynosiło przygotowanie  zbiornika

Pani Żarkowska – Cyt.”w tej chwili nie pamiętam na jakie kwoty będzie ten nabór, proszę zadzwonić do nas do biura,  nie pamiętam, ale wydaje mi się, że będą to mniejsze kwoty jak były planowane, ponieważ z ochrony środowiska środki przesuwaliśmy na wzmocnienie, ponieważ widzieliśmy większe zainteresowanie tym działaniem”. 


Odnośnie pkt. 4 porządku obrad 

Pani Nowacka Magdalena przedstawiła projekt  uchwały w sprawie utworzenia Środowiskowego Domu Samopomocy w Lubniewicach.

Wobec braku uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjętą jednomyślnie- 1 2 głosów za  -( zał. nr.4)

 Odnośnie pkt. 5 porządku obrad   

Przew. Rady przedstawiła projekt  uchwały w sprawie podziału miasta i gminy Lubniewice na stałe obwody głosowania, ustalenia ich numerów i granic oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych,

Wobec braku pytań Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie-12 głosów za  - (zał. nr 5)

Odnośnie pkt. 6 porządku obrad 

Pan Burmistrz przedstawił projekt  uchwały w sprawie wyrażenia poparcia dla uchwały Rady Miejskiej Inowrocławia  w sprawie skierowania do Trybunału  Konstytucyjnego wniosku 
o stwierdzenie niezgodności z Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej przepisów ustawy 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach,

Uchwała została przyjęta jednomyślnie-12 głosów za  - (zał. nr 6)

Odnośnie pkt.7 porządku obrad 

Pani Ćwirko przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiących mienie komunalne ( dz. nr 450/2 i 451/2),

Wobec braku uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta  11 głosami  za, 1 wstrzymujący się   - (zał. nr.7)

Odnośnie pkt.8 porządku obrad

Pani Ćwirko przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej mienie komunalne ( dz. nr 469/7,

Uwag nie zgłoszono

Uchwała została przyjęta  11 głosami  za, 1 wstrzymujący się  - (zał. nr 8)

Odnośnie pkt.9 porządku obrad

Pani Ćwirko przedstawiała projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej mienie komunalne ( dz. nr 1000/1),

Uwag nie zgłoszono

Uchwała została przyjęta  10 głosami  za, 2 wstrzymującymi się   - (zał. nr 9)

Odnośnie pkt.10 porządku obrad

Następnie przedstawiono projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiących mienie komunalne- obręb Lubniewice,

Radny Sornat- w części tych działek jest stojąca woda czyli staw, który kiedyś był wykorzystywany przez oczyszczalnię, ten staw obejmuje też działkę oczyszczalni i pytanie jest takie czy nie jest zasadne wydzielenie tego obszaru, czy nie będzie nam ten teren  potrzebny kiedyś. Chodzi o wykorzystanie do przyszłej technologii oczyszczania ścieków, czy ktoś to rozpoznawał? Może nie będziemy tego eksploatować,  wtedy granice zlokalizowane w stawie zlokalizowane  przeszkodziłyby w takim wykorzystaniu. 

Pani Ćwirko – z tego co ja wiem to kwestia wyboru tego gruntu, który miałby być przeznaczony do sprzedaży w związku z tą uchwałą   była omawiana i uzgodniona.

Radny Sobecki- mam taką sugestię,  czy musimy  na rynek rzucić tak dużą ilość tych działek, nie można tej działki rozbić na kilka etapów, ponieważ ta górka jest atrakcyjna, ten teren posadowiony wyżej, jest dość atrakcyjny. Czy sprzedaż w tak dużej ilości spowoduje, że cena spadnie. Nie ma tam drogi dojazdowej, ale gdyby wytyczyć i zrobić drogę to działki miałyby większą wartość. Wyłożyliśmy 8 ha w tym może 3 ha to nieużytki. Proponuje uatrakcyjnić teren i sprzedać to trochę drożej. 

Pani Ćwirko – rozmawialiśmy z rzeczoznawcą i sprzedając tą ziemię musimy mieć na uwadze jedno, że jeżeli sprzedamy te bardziej atrakcyjne działki nawet gdy je podzielimy, to wtedy zostajemy z tą częścią w środku, która nie stanowi wartości. Rzeczoznawca miał problem z wytyczeniem, oszacowaniem wartości tych małych działek gdyż one nie mają dostępu do drogi publicznej, nawet nie było jak porównać cen do sporządzenia operatu, bo takich sprzedaży w Polsce nie ma w sąsiedztwie. Te mniejsze działki nie mają żadnej wartości.

Przew. Rady – jak by ktoś się zdecydował na nabycie tych atrakcyjniejszych to razem z tymi słabszymi.

Pan Kwietniewski-ogólna uwaga przy sprzedaży działek- prosił jeżeli jest to możliwe, żeby określić gdzie ta działka się znajduje. Lubniewice nie są takie duże i każdy z nas wie gdzie co jest.

Chciałby się dowiedzieć czy ta działka jest zgodna z planem zagospodarowania przestrzennego

Pani Ćwirko – na ten teren nie ma planu a w studium  jest to działka rolna. 

Cała powierzchnia tego areału to 8.6970  ha

Pan Kwietniewski – czy jest jakiś cel sprzedaży tej działki

Radny Żurański – ten staw biologiczny o którym mówił Radny Sornat był w technologi przed modernizacją oczyszczalni wykorzystywany. Po modernizacji zostało to obrócone i praktycznie  jest to staw do którego napływają cieki wodne i tworzy się  skupisko dzików, wydr i bobrów, które bardzo dużo nam szkody robią. Ponieważ rozmywają  wszelkiego rodzaju groble. Czy ten teren byłby wykorzystywany w procesie technologicznym trudno teraz powiedzieć. Rozmowy były prowadzone, czy projekt jest robiony co do modernizacji oczyszczalni ale wracając do systemu, w którym to miejsce byłoby wykorzystywane ponownie, raczej wątpię. Cały ten teren jest ogromnie zabagniony. Jest to trudny teren bez dojazdu.

Przew. Rady – reasumując, jakby to nabył jeden nabywca to jest możliwe, że sobie jakoś z tym poradzi,bo działki atrakcyjniejsze może sobie na coś przeznaczyć 

Radny Żurański -te które są położone powyżej w suchszym terenie natomiast te które są położone poniżej -nie wiem

Radny Sornat- to może w drugą stronę jak nie jest nam potrzebny to może wydzielić ten akwen i dołączyć do oferty to wtedy ktoś może sensownie by zagospodarował. Bo ten akwen w części idzie do sprzedaży.

Pani Burmistrz – powiem dlaczego bo w części znajduje się w strefie ochronnej oczyszczalni, w strefie w której nikt nie powinien się budować, przebywać bo to jest niezdrowe dla ludzi.

Radny Sornat- strefa to jest 300 metrów. Także  większa część działek szykowanych do sprzedaży jest w strefie ochronnej oczyszczalni.

Pani Burmistrz – każdy kto będzie tam starał się o warunki zabudowy, będzie poinformowany, że to jest tego rodzaju działka, i jeżeli ktoś ma zamysł na coś innego, to po co mamy komuś to ograniczać. Mamy duże zainteresowanie pod fotowoltaikę, może ktoś zrobi ukłon w tym kierunku. W momencie kiedy szukamy środków do budżetu to sprzedanie takiego terenu, które stanowi duże zagrożenie i duże straty jest zasadne. 

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta – 7 głosami za, wstrzymało się od głosowania – 5 radnych (zał. nr 10)

Odnośnie pkt.11 porządku obrad

Następnie przedstawiono projekt  uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nieodpłatne nabycie nieruchomości niezabudowanej stanowiącej własność Skarbu Państwa z przeznaczeniem na drogę,

Uwag do przedstawionego projektu  uchwały nie zgłoszono.

Uchwała została przyjęta 11 głosami za, przy 1 głosie wstrzymującym się ( zał. nr 11)

Odnośnie pkt.12 porządku obrad

Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały  budżetowej,

Pani Skarbnik przedstawiła  projektu uchwały w z sprawie zmiany uchwały budżetowej

Radna Wąsiel -w uzasadnieniu nie ma mowy o zdjęciu pieniędzy z rolnictwa i łowiectwa na infrastrukturę wodociągową  wsi w kwocie  25 tyś zł.

Pani Skarbnik – potraktowałam to jako przesunięcie między działami, bo nie będzie w tym roku realizowane a jest potrzeba zwiększenia planu w szkołach

Radny Sornat- czy ta kwota 50 tyś zł na ocieplenie budynków na cele lokale socjalne, czy to są ostatnie wydatki.

Pan Burmistrz – jeśli chodzi o mieszkania socjalne do tej pory korzystaliśmy z pieniędzy pozyskanych z zewnątrz z Agencji Nieruchomości Rolnych. Prace były rozłożone na dwie raty, około 300 tyś zł zostało tam zainwestowane, teraz jest etap, który my musimy dokończyć  jako gmina, podkreślam jest to ustawowy obowiązek leżący po naszej stronie, zapewnienie mieszkań socjalnych, których  nie mamy, docieplenie chcemy zrobić w tym roku na kwotę ok. 50 tys zł i zostanie wykończeniówka -robiliśmy wstępny kosztorys i potrzebna jest jeszcze kwota ok. 80 tyś zł, razem 50 tyś zł plus 80 tyś zł . 

Radny Sornat- jest takie przesuniecie na oświetlenie uliczne 20 tyś zł. Kiedyś proponowałem, żeby zmniejszyć ilość punktów świetlnych na ul. Świerczewskiego i na ul. Gorzowskiej czy jest to rozpatrywane w urzędzie. To dałoby oszczędności a lampy można  przekazać w inne miejsce. 

Pan Burmistrz – robimy przetargi na oświetlenie wspólnie z innymi miejscowościami. A jeżeli chodzi o wyłączanie tych punktów świetlnych, być może jest to oszczędność, którą byśmy zrobili w skali roku, natomiast jak wytłumaczyć społeczeństwu, że wyłączamy lampy. Raczej tendencja jest taka że społeczeństwo chciałoby aby tych lamp było więcej aczkolwiek czekam na odpowiedź z Energetyki bo zapytałem czy istnieje możliwość samoczynnego wyłączania lamp np. na dwie godziny, w godzinach które ze statystyk policyjnych wynika że są godzinami nie przestępczymi i jak będę wiedział czy jest możliwe wyłączanie wszystkich lamp czy co druga lampę, to  taką informacją się podzielę. 

Radny Sornat – mam pytanie do Pana Kwietniewskiego przedstawiciela ul Świerczewskiego czy Panu nie wystarczyłby jeden rząd lamp na ul. Świerczewskiego. Bo może to jest moje złudne 
wrażenie, że tam jest za dużo tych punktów.

Pan Kwietniewski – wg mojego zdania to uwaga jest słuszna tylko pomimo że są dwa rzędy lamp nie wszystkie lampy się świecą. Jak wyłączymy jeden rząd lamp to się okaże ze w tym jednym rzędzie nie będzie czynnych kilka lamp i będzie ciemno. Należy zrobić jakieś wyliczenia ile zużywają energii i jaki jest koszt wtedy możemy podyskutować czy jest warto lampy wyłączać.

Pani Katarzyna Szczepańska Z-ca Burmistrza -jestem osobą której przez oszczędność gminy w której mieszkam przez oszczędność lamp i wyłączanie ich o godz. 24.00  do godz. 4.00 zginęło auto więc ja na oszczędzaniu gminy jestem stratna 50 tyś zł. Na szczęście miałam auto ubezpieczone ale są osoby których na ubezpieczenie nie stać poza tym mnóstwo kradzieży się pojawiło. Są okradane  piwnice,garaże i na  tego typu działaniach zaoszczędzimy parę złotych w budżecie ale jest pytanie czy mieszkańcy zaoszczędzą. 

Radny Sornat- nie chodzi mi o wyłączanie oświetleń tylko montowanie ich tam gdzie ich brakuje chociażby ulica od straży pożarnej w kierunku ulicy Ariańskiej tych miejsc jest więcej  żle Pani mnie zrozumiała. 

Pani Z-ca Burmistrza – sprawdzaliśmy w energetyce techniczna możliwość  wyłączenia chociażby co drugiej. Na tą chwilę jak jesteśmy podłączeni to prawdopodobnie mamy szanse na wyłączenie całości albo wykręcenie żarówek. 

Za przyjęciem uchwały głosowało 12  radnych- wszyscy obecni ( zał. nr 12) 

Uchwała została przyjęta

Odnośnie pkt.13 porządku obrad

Pani Skarbnik Zofia Iwaniec przedstawiła   projekt  uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy L-ce na lata 2012-2024, 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie- 12 głosów za – (zał. nr 13)

Odnośnie pkt.14 porządku obrad

Pan Burmistrz przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/58/2011 Rady Miejskiej w Lubniewicach z  dnia 22.07.2011r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Lubniewice,

Wobec braku pytań Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

 Za przyjęciem uchwały głosowało 10 radnych, wstrzymał się 1 radny, przeciw był 1 radny. Uchwała w załączeniu ( zał. nr 14)

Odnośnie pkt.15 porządku obrad

Pan Burmistrz przedstawił projekt uchwały w sprawie  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubniewice w obrębie Glisno w rejonie jeziora Lubniewsko,

Wobec braku uwag Przew. Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przejęta jednomyślnie -12 głosów za – zał. nr 15

Odnośnie pkt.16 porządku obrad

Pan Karzólewski przedstawił projekt uchwały w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubniewice, 

Radny Żurański-Czy  i ile jest zagwarantowane pieniędzy, w budżecie jak wprowadzenie tej uchwały wpłynie na nasz budżet

Pan Burmistrz -Panie Radny, trudno przewidywać coś, czego się nie zna, nawet na dzień dzisiejszy nie znamy jeszcze dokładnie  stawki, więc nie mamy dzisiaj jeszcze sesji budżetowej. Są pewne procedury, którymi musimy iść i tutaj jakby, nasze chęci lub ich brak mają się nijak do tego co ustawodawca w Warszawie wymyślił. Tłumaczyłem wczoraj szeroko, że nikomu z samorządów,  nie uśmiecha się wejście w ten system, który został zaproponowany przez ustawę dotyczącą śmieci, szeroko rozumianej. Po pierwsze dlatego, że cały obowiązek spada na gminę, czyli windykacja, naliczanie, przetargi, ustalanie wysokości stawki śmieci. Cała , punkt dokładnie, punkt zbioru tych odpadów,  cała ta otoczka jest jednym dużym problemem, który został przesunięty z firm po części prywatnych, na samorząd. To jest pierwszy minus, drugim minusem jest to, że to o czym kilkukrotnie mówiłem już na sesjach, niestety ale odczują to również mieszkańcy, nie dlatego, że gmina będzie chciała reperować sobie dziury w budżecie, bo tak jak też wczoraj państwu tłumaczyłem, Regionalna Izba Obrachunkowa i naszą uchwałę o wysokości stawek i nasz regulamin, wszystko bierze pod lupę w celu stwierdzenia, czy oby na pewno gmina nie chce zarabiać na śmieciach, i w sytuacji, w której stwierdzone zostaje, że na przykład my w stawkach naszych śmieciowych chcemy pokrywać koszty tych osób, które za śmieci płacić nie będą taka uchwała zostanie uchylona przez Regionalną Izbę Obrachunkową, w związku z powyższym w grudniu w czasie, kiedy mamy ostateczny termin na przyjęcie stawki bo te regulaminy, które teraz przyjmują musimy przyjąć z tego względu, że muszą one trafić do wojewody, do nadzoru. Wojewoda ma miesiąc czasu na sprawdzenie naszych uchwał i zaakceptowanie ich, lub uchylenie. Ale te uchwały i ten regulamin został sprawdzony wcześniej, przez odpowiednie instytucje, więc nie powinno być problemów z ich zaakceptowaniem. Powiem to kolokwialnie, przez nadzór naszych uchwał w sytuacji, w której zagłosujemy przeciw. Dzisiaj obrana jest taka ścieżka, że wojewoda swoim zarządzeniem wyznacza nam wtedy regulamin, stawki całą procedurę. Wtedy może  okazać się, że będzie to super korzystne, ale wątpię, bo nikt nie będzie pochylał się nad tym czy mieszkaniec w Lubniewicach ma zapłacić osiem złotych za osobę na miesiąc czy ma zapłacić dziesięć złotych zostanie naliczona taka stawka i mieszkańcy tego konsekwencje poniosą. Myślę, że w grudniu na budżetowej sesji będziemy znać po pierwsze stawkę, która będzie obowiązywać w naszej gminie. Po drugie, spłyną do nas wszystkie odpowiedzi, bo zadaliśmy wszystkim firmom które na terenie naszej gminy odbierają śmieci. Jaki jest procent osób nie płacących za te śmieci. Będziemy mieli te dane, bo nie spłynęły jeszcze ze wszystkich firm, wtedy będziemy mogli w przybliżeniu stwierdzić, że będzie w budżecie na pół roku następnego, bo przypominam, że uchwała wejdzie i ustawa wchodzi w życie z dniem pierwszego lipca, że na te konkretne pół roku zabraknie nam kwota x i wtedy będziemy mogli tą kwotę x jakby planować. 

Radny Żurański -Jeśli chodzi mi o ten punkt selektywnego odbioru czy prawdą jest że musielibyśmy wyznaczyć teren, że musiałby być to teren utwardzony, czy prawdą jest, że musiałaby być waga i czy  ma być to w Zakładzie Gospodarki Komunalnej, no oczywiście przecież nikt nie będzie inny tego robił jak ten zakład, ale czy te wszystkie  rzeczy o których wspomniałem to jest wymóg i to nie ma od tego żadnego odwołania, to są dodatkowe koszty, i to naprawdę ogromne koszty, nawet nie chcę nad tym tak się zastanawiać. Bo  przede wszystkim chodzi o to, czy była robiona symulacja, jeśli chodzi o te koszty które nas czekają, bo z tego co usłyszeliśmy wczoraj to te koszty będą naprawdę duże i w większości ponoszone, też przez mieszkańców. Całą kasę zbierze sobie firma, która to później wybierze. Ale, pomijam już to. Na pewno usłyszę, jakieś  odpowiedzi, ale mam jeszcze jedno pytanie. Do jakiego czasu jesteśmy zobligowani, żeby tą uchwałę dzisiejszą podjąć, czy na przykład sąsiednie rady robią to też w takim tempie, czy są też takie które na przykład, no powiedzmy czekają na więcej informacji. Kalkulują koszty, czy podejmują, to tak jak my na przykład dzisiaj. Ja rozumiem, że to nie jest, że wojewoda tam może, no i na pewno się odniesie do tego, ale czy czy to musi być akurat dzisiaj, czy nie można specjalną sesję na przykład poświęconą tylko tym śmieciom poświęcić i więcej informacji, żebyśmy mogli na ten temat wiedzieć, tak jak mówię, o kosztach, o tych barierach, które czekają naszych mieszkańców, również i nas. Bo tak boję się,  może jestem nadwrażliwy że,  to trochę tak za szybko, może poczekajmy jeszcze trochę, ale chciałbym trochę informacji więcej.

Pan Burmistrz - Dwa zadane były pytania, więc na dwa pytania odpowiadam pierwsze odnośnie tego punktu selektywnej zbiórki odpadów. Niestety jest to obligo, czyli nie mamy możliwości zrobienia lub nie zrobienia, musimy zrobić taki punkt. Tak, jak szukaliśmy takiego punktu gdzie może on się znaleźć, faktycznie najlepszą lokalizacją rozmawiam  też z kierownikiem na ten temat, jest Zakład Gospodarki Komunalnej. Rozpatrujemy wariant w hali, która jest, Bo to, tak jak pan mówi musi być teren utwardzony, zadaszony, musi być waga, muszą być  kontenery na śmieci wielkogabarytowe na elektroodpady selektywne, czyli te całe zaplecze, które my musimy stworzyć. Z kierownikiem jesteśmy umówieni po pierwsze na to, żeby znaleźć dokumentację tej hali, bo nie mamy dokumentacji, ona jeszcze nie jest oddana do użytku. Ta hala, która teraz tam jest używana na sól i tak dalej, więc w pierwszej kolejności chcemy to załatwić. Musimy to wznowić decyzję środowiskową, która kiedyś w zakładzie funkcjonowała.

Po trzecie jest taka, powiedzmy sobie, połowicznie dobra informacja, specjalny program przygotował program rozwoju obszarów wiejskich i tam będzie można uzyskać dofinansowanie do tych punktów, do tych PSZOKów, i chcemy, też z tego skorzystać, bo wtedy pięćdziesiąt procent kosztów stworzenia takiego PSZOku, odpada. W momencie kiedy ta hala mogłaby za to posłużyć, no to jesteśmy naprawdę mocno do przodu. Jeśli chodzi  o oszczędności, to jest pierwszy temat, jeśli chodzi, o ten punkt  zbiórki. Nie mamy wyjścia, ustawa nakłada na nas obowiązek, musimy to zrobić tak jak ona wyglądać będzie, też jest to  w ustawie  opisywane, to jest pierwsza  część pana pytania. Druga jeśli chodzi o pracę innych gmin. Uważam, że my  wielokrotnie korzystaliśmy z porad, wielokrotnie pracownicy naszego urzędu byli wysyłani na szkolenia, żeby maksymalnie dużo informacji uzyskać, jak pisać regulamin jaki ma to być regulamin, jak pisać uchwały. Inne gminy pośpieszyły się, są przed nami, zwłaszcza jeśli chodzi o gminy z poza CZG -12,  bo nie ukrywam, że  liczyliśmy na to, że dzięki związkowi całą sprawę sprawę śmieci uda się właśnie przekazać tam, scedować w tamto miejsce, że to związek będzie podejmował uchwałę, że to związek wyliczy stawkę, że to związek weźmie na siebie całą odpowiedzialność. Niestety związek skupił się tylko na tym żeby być punktem odbioru śmieci a wszyscy członkowie związku, ja mam w sprawozdaniu taką informację, to było 19.10.br, wszyscy członkowie związku dowiedzieli się, że musimy sobie poradzić sami. Całe szczęście, że szliśmy równolegle, dwoma torami i przygotowywaliśmy całą procedurę u nas w Urzędzie, a nie dopiero od dziewiętnastego października, w którym to dowiedzieliśmy się, że decyzja CZG12 nie będzie nam tych śmieci prowadził czyli nie jest to na pewno za szybko. Jeśli chodzi o informacje, to, co ustawodawca jakby od nas też wymagał  informowanie, czy na stronie internetowej, czy też w jednej z gazet naszych pojawiały się informacje o śmieciach. Tak na prawdę, kiedy zadaje się szczegółowe pytania, nawet ekspertom nie potrafią oni na te pytania odpowiadać. Więc, to co wczoraj mówiłem, jest to bubel prawny, o którym mówią, to nie są moje słowa, ja cytuję tylko prawników, ekspertów, tych którzy się znają na ustalaniu prawa w naszym kraju. Jest to bubel prawny, który został na nas nałożony. Zanim rozstrzygnie być może to trybunał konstytucyjny między innymi tę skargę, którą złożył Inowrocław to my musimy realizować to co ustawa od nas wymaga i to co ustawa zaplanowała. Jest tak naprawdę. Więcej dyskusji możemy poświęcić stawce i na tym chciałbym się skupić. Bo regulamin, częstotliwości, sposób naliczania wynikają jakby z samego stanu miejscowości jaką jesteśmy, gminą jaką jesteśmy, tak jak wczoraj podawałem, ustawa mówi, o trzech kierunkach, w których możemy wyznaczać stawkę, naliczać stawkę za wywóz śmieci. Pierwsza to metraż w domu, w mieszkaniu, uważam, że jest on niesprawiedliwy dlatego, że na trzydziestu metrach może mieszkać siedem osób, a na dwustu mogą mieszkać dwie osoby, więc tutaj wczoraj to sobie przedyskutowaliśmy. Drugi sposób jest woda. Czyli od stanu zużycia wody. No jak powiedzieć ludziom żeby, co nagle poprzykręcali, a są tacy, którzy przykręcają kurki, tą wodę oszczędzają bardzo, jak tutaj wyliczyć tą stawkę. Jak się odnieść, metr i tutaj nie ma za bardzo jak wyliczyć jeśli chodzi o samą wodę. I trzeci sposób najczęściej wybierany przez gminy jest to od osoby po prostu zamieszkałej nie zameldowanej, czyli osoba której funkcje życiowe zachodzą na tym terenie, jest zobowiązana uiszczać opłatę i również w grudniu przyjmować będziemy deklarację, która również zostanie skontrolowana przez nadzór i RIO, na podstawie, której będziemy zbierać informację, i liczyć faktyczną liczbę mieszkańców w naszej gminie, więc ta część, ten pakiet, który dzisiaj jest zaproponowany musimy dostarczyć do wojewody jak najszybciej. Dlatego, że z pierwszym stycznia ten pakiet musi wejść,.Ostatnimi terminami na przyjmowanie uchwał, jeśli chodzi właśnie o deklaracje, o stawki, jest grudzień i chciałbym właśnie żebyśmy w grudniu, być może nawet na nadzwyczajnej sesji skupili się tylko na tym, żeby przyjrzeć się zaproponowanym przez nas między innymi czynnikom, które składają się na wysokość stawki, która nas będzie obowiązywać. 

Radny Sobecki, -Korzystając z okazji, jest z nami nasz pan prawnik,  jak z punktu widzenia prawa to wygląda, bo mamy zagłosować nad czymś, co rada Inowrocławia tak jakby zarzuca, daje do Trybunału Konstytucyjnego, czyli jak pan burmistrz to sformułował, jest to bubel prawny, czy my musimy się na ten bubel prawny się zgodzić, jak teraz ludziom wytłumaczyć, że głosujemy  coś, co jest bublem prawnym, czyli niezgodnym z z konstytucją.

Radca Prawny-Ja powiem tak, proszę państwa o tym, czy to jest niezgodne z konstytucją, dopiero się dowiemy w przyszłości, 

Na dzień dzisiejszy, są pewne twierdzenia, że jest to bubel prawny i to nie jest pierwsza sytuacja, kiedy gminy muszą coś robić, do końca nie wiedząc, czy, to będzie dalej obowiązywało.

Obowiązek, jest taki, że do końca roku, gminy muszą, to zrobić. Jeżeli nie zrobią, to tam, będzie Wojewoda wtedy wkraczał i wydawał rozstrzygnięcia nadzorcze wprowadzając określone uregulowania. Jeżeli się okaże, że Trybunał Konstytucyjny stwierdzi nie konstytucyjność tych przepisów to wówczas one utracą moc, i tak samo te uchwały utracą moc z mocy prawa, ale na dzień dzisiejszy po prostu nie mają państwo wyboru. Ustawodawca narzucił to. Ja powiem tak z własnego doświadczenia,  wiem, że było chyba spotkanie w Karpaczu  konwent i tam miały być osoby kompetentne w tych śmieciowych rewolucji. Z tego co wiem, albo nie przyjechały, a ci co przyjechali to, w ogóle nie potrafili odpowiedzieć na pytania, które były stawiane  przez gminy, które mają to wykonywać. Więc twórcy sami nie wiedzą, jak to ma wyglądać w praktyce. Niestety  wiele takich rzeczy jest, że dopiero na tym najniższym poziomie właśnie samorządu, te rewolucje są wprowadzane w życie i potem praktyka pokazuje, że one często są błędne, ale nie mają państwo tu wyboru. Przykro mi.

Radny Żurański-  Ja nie chcę namawiać kogokolwiek do tego, żeby,  nie przyjmować tej uchwały, broń Boże. Nie o to mi chodzi. Chodzi mi tylko o to, żebym usłyszał do jakiego czasu, ile czasu mamy, żeby nas ten, nieszczęsny Wojewoda tak straszył.

Pan Burmistrz-do końca roku uchwała  musi wejść w życie.

Radny Żurański- czy  moglibyśmy się spotkać na przykład w jakimś w innym terminie i znać więcej szczegółów, czy to musimy zrobić dzisiaj. 

Pan Burmistrz -  ale jakie szczegóły,  ja bym chciał konkretne pytania, jakie szczegóły, jest regulamin.

Radny Żurański- bo, przede wszystkim chodzi mi o kasę.

Pan Burmistrz -Ale o kasie, dzisiaj nie rozmawiamy o kasie, będzie.

Radny Żurański - chciałbym,  przyjrzeć się jak zrobią to inne rady. Ja nie mówię o regulaminie, o tych trzech, tych uchwałach, o których mówiliśmy wczoraj, 

To znaczy musimy, to dzisiaj 

Przew. Rady -Bo jest jeszcze procedura, która wprowadza to w życie, która  mówi o tym, że czternaście dni, że trzeba ogłosić i tak dalej i to już łapie, ten grudzień.

Radny Żurański-Rozumiem. 

Pani Z-ca Burmistrza -generalnie rozstrzygnęliśmy, ale ja tylko powiem, że jeżeli chodzi o regulamin utrzymania czystości w gminach, to my mamy swój regulamin on jest bardzo zbieżny z tym co mamy tutaj, on jest znowelizowany tylko pod to żeby rzeczywiście odbywała się selektywna zbiórka odpadów i żeby ona się odbywała w domach i co mieszkańcy muszą w tych domach wtedy mieć. W związku z tym co mówi ustawa śmieciowa. W związku z tym regulamin jest, my go nowelizujemy. Regulamin na razie na tą chwilę nie wprowadza niczego nowego, nic już od dzisiaj mieszkańcom nie nakazuje. Jeżeli chodzi o to co pana interesuje najbardziej, czyli o pieniądze, to będziemy rozpatrywali na następnej sesji podczas uchwały budżetowej, wtedy będziemy  może znali więcej czynników, bo uwierzcie nam, my musimy co do tej ceny skwalifikować wszystkie koszty i koszty budowy PSZOKu i koszty dowozu. Nie wiem -śmieci starą ciężarówką lub nową ciężarówką, odwożenia śmieci  czy do CZG-12 czy do innego miejsca. W związku z tymi niewiadomych co do ustalenia stawki za śmieci, jest naprawdę bardzo, bardzo dużo. My dzisiaj musimy zrobić ten regulamin i regulamin nie mówi o stawce, o pieniądzach, mówi o tym, że jesteśmy gotowi, żeby podjąć krok dalszy, więc myślę, że następna sesja będzie bardziej taka wiążąca i wtedy będziemy bardziej przygotowani na to.

Pan Burmistrz-Jeszcze w kwestii  pieniędzy i w kwestii wyjaśnienia, te wszystkie czynniki, o których mówiła Zastępczyni czyli paliwo, pszoki i inne rzeczy wpłynie na pewną stawkę, łącznie z tym, iż dowiedziałem się, ile ciężarówka zrobi po naszej gminie kilometrów jeżdżąc po śmieciach, które mamy rozstawione- 101 kilometrów, zostało to sprawdzone samochodem, pracownik przejechał od domu do domu. Sto jeden kilometrów mamy na gminie, jest to również dana, która wpływa na wysokość stawki. Możemy pójść krótszą drogą, możemy zapłacić firmom, które wyliczają stawkę jest to kwota od dziesięciu tysięcy złotych co najciekawsze te firmy nie biorą żadnej gwarancji za to co wyliczą, lub jest druga droga można poprosić eksperta. Ekspert bierze za godzinę 150 złotych, wiem że gmina Witnica zleciła ekspertowi taką ekspertyzę, wyliczenie i niestety, ale przeanalizowana została ta ekspertyza na poziomie gminnym i wróciła z powrotem do eksperta. Pojawiają się eksperci, pojawiają się firmy, które teraz chcą robić pieniądze na tej stawce na ogólnie na ustaleniach na ustawie, my od tego jakby wchodzimy. Dopytujemy i przewoźników, bo jest taka możliwość na przykład pytaliśmy w CZG -12. Są dane, które nie są tajne, czyli morfologia śmieci, czyli ile kosztuje tona na przykład, którą musimy odwieźć na CZG-12. Wszystkie dane mamy, więc ze spokojem przedstawimy stawkę państwu, powiemy co na tą stawkę wchodzi, i jeśli się okaże, że stawkę podamy zawyżoną, a przetarg spowoduje oszczędności to wtedy uchwałą zmieniamy stawkę, przystosowując ją do oszczędności. Tylko, że wszystko to co będzie się składać na tą stawkę, musi mieć uzasadnienie dla Regionalnej Izby Obrachunkowej, te sto jeden kilometrów, te worki, które mieszkańcy będą musieli kupić niestety, teraz za darmo dawane, kubły, które będziemy musieli zakupić, PSZOKi i to co należy podkreślić, niestety nie będziemy mogli ująć tych którzy nie płacą w tej stawce. Płacić będziemy z budżetu gminy z innego paragrafu, bo nie będziemy mogli sobie wliczyć tych, którzy nie płacą  wstawkę śmieciową.  Wygląda to bardzo źle, i to trzeba sobie otwarcie mówić. 

Radny Sornat- jest w uchwale  napisane, że uchwała wchodzi w życie czternaście dni po ogłoszeniu i w tym kształcie ona trafia w pustkę, w próżnię, bo cała organizacja, dopiero jest przed nami, tego procesu zbierania. To w czym rzecz, bo tu jest dużo określeń, dużo pojęć, które w rzeczywistości nie będą funkcjonować pierwszego stycznia, czy drugiego stycznia. 

Pan Burmistrz - przyjmujemy dzisiaj regulamin, który w każdej gminie funkcjonować musi, regulamin utrzymania czystości, który teraz też jest, my go nowelizujemy i on jest przystosowany do ustawy i od pierwszego stycznia do pierwszego lipca jest jakby okres przejściowy, w którym to gmina, wszystkie jednostki, mieszkańcy, muszą wymówić umowy z tymi  które my teraz mamy podpisywane, to jest jak by taki czas przygotowawczy, my też będziemy mieli czas na budowę ewentualnie do PSZOKu, tych innych rzeczy i dopiero od pierwszego lipca faktycznie gmina stanie się właścicielem śmieci, to jest regulamin.  Uchwała, którą dzisiaj jeszcze będziemy przyjmować, czyli o częstotliwości odbioru śmieci, też ją wczoraj przedyskutowywaliśmy, możemy zrobić częstotliwość nawet dwa razy w tygodniu, bo ktoś powie zasadnie, że latem, wyrzucając puszki po rybie, pudełka po mleku, będzie po prostu śmierdzieć. Ale to wszystko, te sto jeden kilometrów, o których powiedziałem wpłynie, również na to, że będziemy więcej płacić za odbiór,   śmieci, więc też na takie gminy wielkości jak nasza, jestem w kontakcie i z gminą Łagów, i z gminą Lubrza wybierają najczęściej gminy dwutygodniowy okres odbierania śmieci, to jest ponad dwadzieścia razy w roku, w którym to pojawi się samochód, który będzie odbierał dwadzieścia sześć razy od nas śmieci, czyli to jest druga uchwała, która mówi o częstotliwości odbierania odpadów, dwa tygodnie. Trzecia uchwała, jedna regulamin, druga częstotliwość, trzecia mówi o sposobie czyli o tym co mówiłem albo podejmiemy decyzję od  1metra sześciennego  wody, od metra kwadratowego mieszkania lub od  osoby. Również rozmawiając z burmistrzami na konwentach, gdzie jest kilkudziesięciu włodarzy, czy chociażby w gronie członków CZG-12  nie znam gminy, która wybrałaby inny sposób niż naliczanie na głowę. Jest gmina Rewal, która na przykład doszła do wniosku, że będzie, będzie liczyć wodę. Czy im to wyjdzie, czy im nie wyjdzie, życie pokaże. Największą niewiadomą jest to, ile tak naprawdę my mamy śmieci w gminie bo na dzień dzisiejszy, jeśli ludzie mogą unikać jakby płacenia, to kombinują z tymi śmieciami strasznie. Teraz teoretycznie będzie każdy musiał płacić, my będziemy to mogli windykować. Więc wejdzie obowiązek, tak jak od nieruchomość i tak dalej, więc może się okazać i tak zresztą należy przyjmować, że tych śmieci będzie dwadzieścia procent więcej i my też w tej stawce musimy to przewidzieć, że może być dwadzieścia procent śmieci, co jeśli co nie przewidzimy. My zrobimy przetarg na kwotę x i trzy miesiące przed końcem roku okaże się, że pula przeznaczona na śmieci została wyczerpana. Wtedy już nie mieszkańcy będą płacić bezpośrednio, tylko będziemy musieli my, z budżetu znaleźć kwotę, proszę bardzo firma X, która wygrała przetarg wystawia fakturę, my musimy płacić dlatego też podjęliśmy decyzję o tym, żeby w naszej gminie, która ma pewien profil turystyczny i dużo śmieci produkowanych jest właśnie latem, i wtedy tak na dobrą sprawę, też nad tymi śmieciami nie można zapanować, bo należy to jasno powiedzieć, nie wszyscy właściciele ośrodków podchodzą odpowiedzialnie do tego, żeby informować nas ilu mają turystów i nagle może się okazać również, że będziemy mieli górę śmieci na ośrodkach, która nie jest jakby zidentyfikowana, i za którą będziemy musieli również zapłacić. W związku z tym chcemy, żeby w naszej gminie, nasz system gminny obejmował tylko mieszkańców, czy  zamieszkałych. Natomiast przedsiębiorcy, do których się wliczają również ośrodki, muszą stosować się do naszego regulaminu przyjętego w gminie, czyli obowiązywać ich będzie sposób segregowania śmieci, ale indywidualnie już wtedy, będą musieli podpisywać umowy z firmami, które będą nas, jeśli chodzi o śmieci, obsługiwać. 

Przew. Rady- czy jest możliwość na przykład takiego elastycznego podejścia do sprawy, my jako mieszkańcy w tej chwili mamy możliwość wyboru firmy, która nam odbiera te śmieci i mamy możliwość wyboru częstotliwości na przykład. Jedni chcą co dwa tygodnie właśnie, drudzy chcą co tydzień. Czy jest jakaś możliwość, za jakąś dopłatą na przykład żeby płacił  więcej gdyby chciał co tydzień.

Pan Burmistrz - No nie, bo to jest jakby pełen pakiet pójdzie, w przetargu. 

Przew. Rady -Wtedy by ta ciężarówka na pewno nie jeździłaby do wszystkich. 

Pan Burmistrz  nie wiem, ale jeśli są segregowane śmieci, właśnie o tym też chcę powiedzieć, jeśli będziemy razem segregować i nagle się okaże, że dziesięć procent społeczeństwa tych śmieci produkuje więcej, na przykład nie utylizuje w dziwny sposób tych śmieci, będzie uruchomiony PSZOK, czyli ten punkt zbiórki i do tego PSZOKu,  będzie można śmieci, które się nagromadzą odwieść. 

Radny Komar -Czy są przewidziane jakieś akcje informacyjne dla mieszkańców.

Pan Burmistrz- tak,  ustawa nas zobligowała do tego, żeby umieścić artykuł na stronie, umieścić artykuł w gazecie, to zrobiliśmy. Uważamy też, że to jest tyle co brudu pod paznokciem. Na pewno w grudniowej gazecie w krótkich kilku zrozumiałych punktach taka informacja do każdego mieszkańca pójdzie. Za co będziemy płacić, jakie będą obowiązki, bo gdybyśmy przedrukowali regulamin, czy ustawę, to do kogo to trafi. Dlatego na pewno taka pigułka wiedzy, kto, za co, dlaczego i tak dalej,  zostanie dostarczona

Przew. Rady - A kiedy ruszy ta akcja z deklaracjami, ze zbieraniem tych deklaracji.

Pan Karzolewski -będziemy chcieli przyjąć taką metodę, żeby mieszkańcy złożyli deklaracje po odbyciu przetargu, jak zostanie  już wyłoniony przedsiębiorca, który będzie odbierał od nas odpady, zostanie wtedy zmieniona również stawka na sesji. Po tej zmniejszonej stawce, po przetargu będą złożone deklaracje przez mieszkańców, przez okres miesiąca czasu, będę miał czas, żeby je przejrzeć, czy mieszkańcy sami sobie stawek nie pozmieniali i od pierwszego lipca ruszy cały system. Tak planuję może na trzydziestego kwietnia, albo w połowie maja.

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie 12 głosów za  - (zał. nr 16)

Odnośnie pkt.17 porządku obrad

Pan Karzólewski przedstawił projekt uchwały w sprawie metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi,

Wobec braku pytań Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie 12 głosów za ( zał. nr 17)

Odnośnie pkt.18 porządku obrad

Pan Karzólewski przedstawił projekt uchwały w sprawie terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi,

Uchwała została przyjęta jednomyślnie- 12 głosów za – (zał. nr 18)


Odnośnie pkt.18A porządku obrad

Pan Karzólewski przedstawił projekt uchwały w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych

Wobec braku uwag Przewodnicząca Rady poddała  pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie – 12 głosów za-  ( zał. nr 19)

Odnośnie pkt.19 porządku obrad

Pani Skarbnik przedstawiła projekt uchwały w sprawie wysokości stawek oraz zasad poboru opłaty targowej obowiązujących na terenie MiG Lubniewice,

Radny Sornat- uwaga związana z paragrafem 1, mówi się o dziennej stawce opłaty targowej, później w punkcie 3 nie mamy metra kwadratowego, czyli to jest dzienna stawka w  tym punkcie, za handel pod zadaszeniem  

Pani Skarbnik – tak 

Radny Sornat – nie za metr kwadratowy tylko za dzienną stawkę, niezależnie od zajętej powierzchni

Pani Skarbnik – tak. 

Radny Sornat – brak tu precyzji stąd moje pytanie

Pan Kwietniewski- o ile w procentach wzrosły stawki

Pani Skarbnik – o 4 %

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie -12 głosami za   (zał. nr 20)

Przew. Rady -pkt. 20 Porządku obrad -podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości oraz zwolnień od tego podatku obowiązujących na terenie MiG Lubniewice,

Radny Kilinkiewicz – zgłaszam wniosek o wycofanie tego punktu z porządku obrad, proponuje jeszcze przedyskutować ten projekt uchwały. 

Pan Burmistrz – na wczorajszej komisji były odmienne zdania co do stawek, być może za mało było dyskusji i jako Burmistrz mam prawo wycofać tą uchwałę , bo  tak będziemy musieli przed 15.12 zwołać sesje nadzwyczajną dlatego że będziemy mieli Mikołaja z Laponii i czekamy na środki, które wpłyną od sponsorów które  będziemy musieli wprowadzić do budżetu i wtedy będziemy mogli podjąć tą uchwałę oraz stawki podatku rolnego. 

Korzystając z prawa chciałbym wycofać wszystkie uchwały dotyczące stawek podatków tj. pkt. 20 porządku obrad podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości oraz zwolnień od tego podatku obowiązujących na terenie MiG Lubniewice, zał nr .21) pkt.21)Podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych obowiązujących na terenie MiG L-ce,( zał. nr 22) pkt.22) Podjęcie uchwały w sprawie obniżenia ceny żyta będącej podstawą obliczenia podatku rolnego w 2013r. (zał. nr 23)oraz  pkt. 23) Podjęcie uchwały w sprawie wysokości stawek i zasad poboru opłaty od posiadania psów obowiązujących na terenie MiG Lubniewice, ( zał. nr 24)

Odnośnie pkt.24 porządku obrad

Pani Edyta Suszyk - Kluszczyk przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyjęcia Rocznego programu współpracy Gminy Lubniewice z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie na 2013 rok, 

Wobec braku pytań Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie -12 głosów za ( zał. nr 25)

Odnośnie pkt.25 porządku obrad

Podjęcie uchwały w sprawie zwolnień z podatku od nieruchomości w ramach pomocy de   minimis,  

Pani Skarbnik przedstawiła  projektu uchwały wraz z uzasadnieniem.

Pan Grzesiowski Radca Prawny-Proszę państwa,  z tą uchwałą de minims, to mamy tu dużo jak zauważyłem w historii przygód, bo była opracowana na początku roku. Projekt tej uchwały był opiniowany prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów. Został on pozytywnie zaopiniowany, zostało wniesionych kilka uwag, które zostały uwzględnione w projekcie obecnym, jak i wcześniejszych. Uchwała ta była już uchwalona przez Państwa, obowiązywała. Następnie się okazało, że nie taka uchwała została opublikowana w związku z tym była uchylana i ponownie uchwalana, a następnie, we wrześniu, państwo ją uchyliliście. Formalnie, wszystko, było zrobione, można powiedzieć, bez zarzutu, ponieważ organ nadzoru, nie miał tutaj żadnych wątpliwości, wszystkie te uchwały zostały opublikowane. zarówno, ta jedna i druga, o uchwaleniu programu, jak i następnie, o uchyleniu. Jednakże proszę państwa, po analizie, tej sytuacji doszliśmy do wniosku, że ta uchwała musi wrócić do porządku prawnego w gminie, ponieważ powstały problemy dotyczące podmiotów, które rozpoczęły inwestycje na terenie gminy zanim, w okresie kiedy ta uchwała obowiązywała, w nadziei na skorzystanie ze zwolnień, tak i rzeczywiście są to problemy, można powiedzieć, prawne, które mogą zakończyć się, nie można tego ocenić, że muszą, ale mogą rodzić niebezpieczeństwo procesów w stosunku do gminy o odszkodowanie. W związku z tym, że dany podmiot, Przedsiębiorca poczynił nakłady licząc na uzyskanie zwolnienia, działając w dobrej wierze do obowiązującego prawa, a następnie kiedy to skończą, tej uchwały nie ma. I w związku z tym, żeby uniknąć procesów tak, które by de facto mogłyby się zakończyć tymi kosztami, w związku z tym ta sytuacja finansowa gminy by wcale nie została uratowana tym, że tej uchwały nie ma, tak, ponieważ czy dany podmiot skorzysta ze zwolnienia, czy też uzyska odszkodowanie w ramach procesu cywilnego, skutek finansowy dla gminy będzie ten sam dlatego lepiej, aby uniknąć tych procesów, które mogą rodzić dodatkowe koszty poza samymi zwolnieniami, uważam, że warto by było powrócić do tej uchwały, przywrócić ją na tych samych zasadach, które było dla zapewnienia ciągłości, pewności porządku prawnego.

Radna Wąsiel- Moje pytanie brzmi, ile podmiotów gospodarczych dotyczy ta sytuacja. Tutaj cały czas była mowa, we wrześniu tuśmy ją uchylali ze względu na złą sytuację finansową gminy. W tej chwili ta sytuacja przez te półtora, dwa miesiące, nie specjalnie się poprawiła, w związku z tym  nie do końca jasne jest to dla mnie.

Radca Prawny-  Z tego co jest mi wiadomo, dotyczy to dwóch podmiotów, które rozpoczęły inwestycje w okresie a jeżeli chodzi wtedy chodzi o sytuację finansową, to ja rozumiem w tym znaczeniu, że jeżeli ta uchwała by obowiązywała, dany podmiot  skorzystałby ze zwolnienia, jeżeli jej nie ma to dany podmiot uzyska, może uzyskać odszkodowanie przed Sądem w tej samej kwocie. Czyli sytuacja finansowa, ona się nie zmieniła w tym znaczeniu, że jest lepiej i dlatego wracamy. Ale chodzi o to, że wracamy do niej po to, żeby zachować to co było. Ponieważ uzyskanie odszkodowania przed Sądem bądź uzyskanie zwolnienia, będzie tym samym miało wymiar, a uważam, że będzie to tańsze, jeżeli będzie w tej formie zwolnienia, ponieważ odszkodowanie przed sądem będzie wiązało się z kosztami, z procesem i z dodatkowymi kosztami, które mogą gminę obciążyć. Więc suma summarum wyjdzie w mojej ocenie, ta wersja taniej. 

Rada Wąsiel- Dobrze, to następne pytanie. Jakiej wielkości, byłyby te zwolnienia z tych podatków. Czy jest jakaś taka analiza, jakiej kwoty by to dotyczyło. 

Pan Burmistrz -  Największym inwestorem, który może skorzystać z prawa obowiązującej uchwały jest,  nie będziemy wyciągać królika z kapelusza, pan Woiński i SPA Woiński, jest to kwota około czterystu tysięcy złotych, w przeciągu pięciu lat. Dino, rok czasu chyba, lub maksymalnie dwa, kwota trzydziestu czterech tysięcy złotych. To są szacunki. 

Chyba tak, dwóch lat, bo, to są dlatego, że dokładnie każdy jeden wniosek rozstrzygany jest, rozpatrywany jest jakby też indywidualnie a ustawa jest tak skonstruowana, żeby w zależności od ilości zatrudnionych osób mogło nastąpić zwolnienie i oczywiście wtedy dłużej trwa.

Radny Sobecki - W związku z tym dlaczego nam we wrześniu zaproponowano w ogóle tą uchwałę, jakby tak nie przemyślaną do końca, no bo wiemy, że za tym poszłyby jakieś takie skutki konkretne, że pan Woiński pewnie by się odwoływał i tak trochę zostaliśmy postawieni  pod murem. No faktycznie musimy oszczędzać i to głosowanie odbyło się tak bez przemyślenia.

Wiemy, że mamy jednego z największych inwestorów pana Woińskiego,  z którym warto współpracować na terenie gminy, natomiast myśmy odrzucając tą uchwałę de minimis, no, w jakiś sposób jak byśmy chcieli podkopać dołki pod inwestorem, no i potem tak jesteśmy w ocenie tego inwestora, patrzy na nas tak trochę dziwacznie, przyznam się szczerze, dlaczego tak nie zostało to najpierw przemyślane a rzucone nam na obrady rady.

Radca Prawny -Proszę państwa, kwestia analizy skutków prawnych, nie jesteśmy w stanie przewidzieć wszystkich, tak. W sytuacji podejmowania, ta uchwała pod względem formalnoprawnym, jak powiedziałem Państwu była prawidłowa, została uchwalona, organ nadzoru nie miał żadnych wątpliwości. Zostało to opublikowane w dzienniku urzędowym w związku z tym lege artis wszystko zostało zrobione tak. I tutaj nie ma pod tym względem żadnych zarzutów. Kwestia ceny prawnych dalszych skutków funkcjonowania tej uchwały, wówczas nie było oceniane, tak. Ta kwestia pojawiła się później i ona nie jest pewna, proszę państwa. To nie jest tak, że ja mogę państwu powiedzieć, że na pewno, na sto procent. W prawie niestety  nie mamy takich możliwości.  Ale uważam, że właśnie wychodząc naprzeciw inwestorowi trzeba zapobiec tym procesom, ewentualnie. Nie wiadomo, czy do nich by doszło w ogóle, tak, ale żeby właśnie uniknąć tego szanującego inwestora, który poczynił nakłady i z tego co wiem, to chyba otwiera, albo otworzył, to warto do tej uchwały wrócić jeżeli ostatecznie koszty będą dla Państwa, będą te same tak. 

Radna Wąsiel- Czyli z tego, co pan powiedział rozumiem, że gdyby doszło do ewentualnych procesów,  odszkodowań takie rzeczy, to, to równoważyłoby się tak. Ten podatek.

Radca Prawny - To by było co najmniej, to co było obiecane, plus koszty. 

Przew. Rady - Czyli zasadniejsze jest przywrócenie  tej uchwały z powrotem.

Radca Prawny - W mojej ocenie przywrócenie będzie dla państwa korzystniejsze w tym znaczeniu, że  zaoszczędzimy na tych ewentualnych kosztach. Bo tam przy tych kwotach dodatkowe koszty sądowe, proszę państwa to są naprawdę dziesiątki tysięcy złotych dodatkowych, a w ten sposób przywracając tą uchwałę, zamykamy, . Nie ma możliwości i jest to rozłożone w czasie, nie ma problemu. Tam mogłoby to się skumulować, a tak jest rozłożone w czasie, więc jest to też dla gminy łatwiejsze do tego, żeby przeprowadzić. 

Pan Burmistrz- W uzasadnieniu tej uchwały uchylenia wrześniowego było jasno nakreślone, co jest też powodem. Oczywiście, tak jak mówi mecenas, nie rozważona została jedna kwestia, czy uchwała jeśli zostanie uchylona, ma jakikolwiek skutek prawny przeszłości dotyczy to przedsiębiorców, którzy zaczęli inwestycje w momencie trwania uchwały. Tego mecenas rozmawiając ze mną po prostu nie przewidział, uchwały de minimis   są uchwałami, które się dość rzadko przyjmuje, są to uchwały, które mają na celu zachęcenie przedsiębiorcy do inwestowania. W sytuacji w której w miesiącu sierpniu, na przełomie sierpnia a września, ja otrzymałem kolejną informację o tym, że została sprzedana nieruchomość gminna w Jarnatowie, przejęta wcześniej przez Agencję Nieruchomości Rolnych i nie upłynął czas dziesięciu lat, i agencja zwróciła się z konkretną informacją, że będziemy musieli zwrócić równowartość na stan dzisiejszy, a ona została sprzedana w roku dwa tysiące pierwszym albo trzecim za dziewięćdziesiąt tysięcy złotych, więc  byłoby to kolejne obciążenie. Biorąc pod uwagę to, że toczymy batalię z korektą finansową, z karą, ze Stacji Uzdatniania Wody, która na dzień dzisiejszy na poziomie wojewódzkim została uchylona przez Ministerstwo Rozwoju Regionalnego jakby odroczona, będziemy dalej walczyć, być może uda się całkowicie uniknąć tej kary lub ją zmniejszyć toczymy również batalie w Sądzie Najwyższym, Sądzie Administracyjnym w Warszawie, kara dotycząca trzech kart dotyczących oczyszczalni ścieków. Była by tu kolejna sytuacja. Mamy również należy podkreślić pana Cichego, nie rozwiązaną sprawę. Może też poproszę dwa zdania mecenasa o komentarz jeśli chodzi w jakim my jako gmina znajdujemy się położeniu jeśli chodzi o sprawę pana Cichego, mamy również kolejną sytuację związaną z niezapłaceniem panu Kotule, trzystu ponad tysięcy złotych za wymianę rur, więc jakby ta kumulacja mogłaby spowodować to, że te podatki od inwestorów, którzy przychodzą, mógł by nam być in plus. W sytuacji, w której niestety okazało się, że tak też powiedział Mecenas nie wiadomo, czy na sto procent byłby proces, czy byśmy go przegrali, ale w sytuacji gdy do procesu, by doszło,  do przegrania przez gminę sprawy,  to kolejną mamy dziurę budżetową w znacznym stopniu. 

Radca Prawny – Cyt.”Proszę państwa, państwa sytuacja rzeczywiście pod względem tych procesów i grożących odszkodowań nie jest dobra, tak sprawa z panem Cichym ona toczy się od dłuższego czasu. Udało się tamtą sprawę zawiesić na pewien czas, żeby podjąć rozmowy, ponieważ pierwszy wyrok, który zapadł w tej sprawie, był niekorzystny dla gminy. Zasądzono duże odszkodowanie na poziomie trzystu pięćdziesięciu tysięcy z odsetkami, to wychodziło ponad czterysta tysięcy złotych. Z przyczyn formalnych  ten wyrok został uchylony przez sąd apelacyjny, ale nie z przyczyn merytorycznych. Nie wskazano, że się nie należy. Tylko wskazano, że sąd nie dopełnił pierwszej instancji przy pierwszym rozpoznaniu pewnych formalnych kwestii. stąd kwestia zasadności roszczenia pana Cichego jest, można powiedzieć, wysoce, bardzo wysoce prawdopodobna. Ponieważ gmina jakby nie patrzeć, wykorzystuje jego część wybudowanego wodociągu jak i kanalizacji tak,  wykonanego przez prywatne osoby. Ja z doświadczenia powiem, że takie procesy prowadzę po drugich stronach i ostatnio wygrałem przeciwko ENEI, i że pan wybudował dla ENEI odcinek sieci w latach osiemdziesiątych i teraz sądy zasądzają nawet za lata osiemdziesiąte odszkodowania zwrot równowartości, więc to jest wysokie prawdopodobieństwo, że w sprawie pana Cichego przegramy, gdzie grożą duże koszty, dlatego prowadzimy rozmowy, żeby to rozwiązać ten problem na zasadzie ugody. Dzięki temu będzie to korzystniejsze w naszej sytuacji. Ponieważ wyrok zawsze jest najgorszym rozwiązaniem tutaj. Ugoda. Mamy możliwość ustalenia zmniejszenia tego roszczenia. Ustalenia jakiś rozsądnych zasad spłaty, negocjacji i dlatego uważam, że tam warto podjąć te rozmowy i takie rozmowy są toczone. 

Radny Sobecki – Rozumiem, że pan Cichy na własny koszt wybudował ten odcinek  kanalizy 
i wodociągów. A nie wiem na jakim odcinku to się ciągnie, bo nie mam rozeznania, ile tam będzie metrów. Może pan Żurański będzie wiedział, ile tam będzie metrów przez pana Cichego działkę

Radny Żurański -To jest około stu,  dwustu metrów.

Radny Sobecki- Dwustu metrów. Jaki by był koszt wybudowania jeślibyśmy mieli teraz robić na własny koszt, chciałbym wiedzieć

Przew. Rady -Odchodzimy od tematu 

Pan Grzesiowski -Radca Prawny -Nie jesteśmy w stanie tego powiedzieć.

Ale uważam,  że na pewno ugoda będzie tu rozsądniejsza i będzie dla gminy korzystniejsza, niż wybudowanie tam czegokolwiek. Ale druga rzecz, no w tej sprawie było dużo wątpliwości, tam była, gmina miała w cudzysłowie zgodę pana Cichego na to, żeby to zrobić, po czym się okazało, że podpis był sfałszowany. Nie wiadomo, kto sfałszował, kiedy sfałszował. Po prostu znalazł się dokument w gminie 

z podpisem pana Cichego, gdzie ekspertyza wykazała, że to nie jest podpis pana Cichego, ale nie wiadomo, kto sfałszował i kiedy. 

No więc rzeczywiście są duże wątpliwości, dlatego ta sprawa bardzo dobrze jak się zakończy dla gminy ugodą, naprawdę, proszę Państwa.

Radna Wąsiel- Ja jeszcze mam jedno pytanie, nie mam poprzednich tych uchwał, które mieliśmy nie wiem czy coś mi się tutaj nie pomyliło, natomiast kojarzy mi się ten paragraf siódmy, że tam była mowa,  jeśli chodzi o zatrudnienie, że to będą mieszkańcy gminy.

Radca Prawny -Nie ma  tego, to była  właśnie  kwestia zakwestionowana.

Tak,  ona była, my chcieliśmy to zrobić, ale właśnie prezes UOKIKu nam nie pozwolił na to. Nakazał zmianę tej części, dlatego to zmienialiśmy. Tak dlatego to niestety musieliśmy zmienić, bo powiedział, że  nie ma możliwości. 

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie -12 głosów za –( zał. nr 26)
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Informacja Burmistrza o podjętych decyzjach między sesjami,

Pan Burmistrz-Cyt.”Pani przewodnicząca, Szanowna Rado, sprawozdanie burmistrza gminy Lubniewice za okres od dnia 21.09.2012,  do 22.11.2012, więc jak się tradycją stało, staram się państwa informować o bieżących działaniach podejmowanych przeze mnie, przez pracowników. 21.09 spotkanie z inwestorem z Niemiec, poszukując nowych źródeł finansowania budżetu gminy, odbyłem spotkanie z firmą zajmującą się instalacją farb fotowoltaicznych. Firma jest zdecydowana na inwestycje na terenie za oczyszczalnią pod warunkiem, że ENEA SA wyda pozytywną opinię dotyczącą odbierania wyprodukowanej energii. Przedwczoraj byłem na takim spotkaniu z firmą, która ma bardzo duże doświadczenie w tej branży, buduje takie instalacje, jest zrobiony wstępny projekt i koncepcja na podłączenia takiej instalacji, zbudowanie. Byłem wczoraj na rozmowach w energetyce. Trzeba do energetyki w firmie złożyć wniosek. Za maksymalnie sto pięćdziesiąt dni będziemy wiedzieć, czy ten transformator, który stoi na oczyszczalni, przyjmie między dwa a pięć megawatów wyprodukowanej energii. Wspomnę iż firma wiatrowa, która analizuje badania tak zwanego skriningu czyli sprawdzane były przyloty ptaków, na terenie w Gliśnie o których wcześniej państwa informowałem na koniec tego roku przekażę wyniki analiz, z którymi się z państwem podzielę chodzi o to czy te ptaki, które fruwają, umożliwią na zainstalowanie Fermy Wiatrowej. Jeśli tak, procedura idzie dalej, jeśli nie, to znaczy, że nie ma miejsca na terenie naszej gminy, który mógłby służyć na instalację farmy wiatrowej.

- 23.09  września, byłem, na targach w Gliśnie, kolejna, bardzo udana impreza, gratulowałem panu dyrektorowi i wszystkim tym, którzy w tej impresie uczestniczyli. 

-24.09 miałem spotkanie z panią poseł Krystyną Sibińską, prosiłem o wsparcie, poprawę bezpieczeństwa na drodze wojewódzkiej sto trzydzieści sześć w miejscowości Glisno. 

-26.09.2012r. spotkaliśmy się po raz kolejny z panem Sobczyńskim w sprawie boiska, informowałem, że wszystkie dokumenty, które złożyliśmy do powiatu niestety nie uzyskały stosownych pozwoleń. Okazało się, że to co można robić na zgłoszenie wymaga pozwoleń, więc było to jedno z wielu spotkań, podczas których przystosowywaliśmy dokumentacje boiska do wymogów Starostwa. I chcę poinformować, że w zeszłym tygodniu takie stosowne pozwolenia uzyskaliśmy.

-27.09 odbyłem spotkanie z Komendantem Powiatowej Policji w Sulęcinie. Dotyczyło to spotkanie szczególnie rozmawialiśmy o wynikach działań podjętych przez KPP w kwestii poprawy wizerunku i bezpieczeństwa na terenie gminy Lubniewice. Szczególnie jeśli chodzi o wielokrotnie zwracano uwagę na delikatne punkty w Lubniewicach, widać tam poprawę. Nie taką jeszcze jaką byśmy chcieli, ale jest lepiej jeśli chodzi o rynek i takie drażliwe tereny. 

-27.09 również  spotkaliśmy się z panem Kuligiem w sprawie działki w Rogach, którą chcieliśmy nabyć jako drogę dojazdową do działki, która miała, być przejęta od PWSZ, niestety rozmowy spełzły na niczym, ponieważ wspomniany pan zażądał bardzo wysokiej kwoty za dosłownie kilkadziesiąt metrów ziemi. 28.09 wziąłem udział w obchodach święta Żandarmerii  Żaganiu, jak widzicie państwo współpracujemy z żandarmerią. Często na terenie naszej gminy, są mieszane patrole samochodowe, jeśli się pojawiają bardzo często jest tam policjant i żandarm, byłem tam osobiście podziękować komendantowi. 

-Między 1- 8.10  odbywałem studyjną wizytę w Finlandii, zaprosił mnie Burmistrz Gminy Pycha. Warto podkreślić, że całość mojego pobytu w Finlandii, czyli noclegi, pobyt, przejazdy na miejscu, wyżywienie zapewniła fińska gmina. Koszt jaki poniosła gmina to przelot w dwie strony, około trzystu euro. Efektem tego spotkania jest 16.12  w Lubniewicach, to jest taki pierwszy efekt, myślę, że będzie ich więcej, w naszej gminie będzie prawdziwy Lapoński Mikołaj. Zapraszam serdecznie  już dzisiaj, godzina zostanie niebawem też podana. Jest to wydarzenie, myślę, interesujące szczególnie dla dzieci. Podkreślić należy, że jesteśmy pierwszym takim małym miasteczkiem w Polsce, bo  większe miasta, miały takiego Mikołaja, jak na przykład Kraków, Olsztyn. Udało się uzyskać bardzo preferencyjne warunki finansowe,  dodatkowo jeszcze znaleźliśmy sponsorów, którzy w całości sfinansują tą imprezę. Serdecznie 16.12.2012 zapraszam. 

-12.10.2012 byłem na konferencji w Żaganiu budowa polskiego systemu informacji turystycznej wdrażanie sieci urządzeń prezentacyjnych  w ramach lubuskich obchodów święta dnia turystyki. Podczas uroczystości nasza gmina odebrała Perłę Turystyczną Województwa Lubuskiego, co należy podkreślić za zajęcie pierwszego miejsca w kategorii za najlepszy produkt turystyczny. Co mnie najbardziej cieszy, to to że dostrzegana jest ta praca, którą wykonujemy w Lubniewicach i bardzo obiektywnie, bo w skład komisji wchodzą dziennikarze, eksperci z uniwersytetów i taka nagroda cieszy, bo świadczy o tym, że praca którą robimy jest zauważana i doceniana. 

-12.10.2012 również byłem na Dniu Seniora w Lubniewicach, zorganizowanym przez nasz Ośrodek Pomocy Społecznej. To spotkanie pokazuje jak ważne są spotkania ze starszymi osobami, które w takim dniu mogą poczuć się wyjątkowo. Dziękuję również pracownikom opieki za jak zwykle piękną organizację, wszystkim tym, którzy wzięli udział, chórom, zespołom, które upiększyły to święto. 

-12.10.2012r. również miałem okazję brać udział w uroczystej kolacji z okazji Dnia Nauczyciela, podczas której podziękowałem nauczycielom za trud nauczania naszych dzieci, prosząc jednocześnie o dalszą solidną pracę. 

-15.10.2012 odbyłem spotkanie z inwestorem. Jest to jedna z najbogatszych spółek naszego województwa, która zakupiła na terenie naszej gminy czternaście hektarów ziemi, niestety nie od nas, bo takiej ilości nie posiadamy pod  budowę hotelu. W latach 2013-2014, jak zapewnia spółka, w naszej gminie będzie kolejny piękny hotel.

-15.10.2012, również odbyłem spotkanie z dyrektorem Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych, wraz z panią poseł Krystyną Sibińską, byłem w dyrekcji na rozmowach w dwóch sprawach. Po pierwsze budowy przesmyku pomiędzy dwoma jeziorami Lubiąż i Lubniewsko i ewentualnych form finansowania. Taki krok uczyniłby na pewno bardzo dobry, ciekawy szlak żeglugi pomiędzy tymi dwoma jeziorami, co podniosło by bez dwóch zdań w walory turystyczne naszej miejscowości, również rozmawialiśmy o przejmowaniu terenów leśnych przez gminę. 

-16.10.2012 miało miejsce spotkanie w Gliśnie spółki wodnej, na spotkaniu poruszone zostały najważniejsze kwestie dotyczące urządzeń hydrologicznych na terenie naszej gminy. Już po tym spotkaniu podjęliśmy działania, które mam nadzieje przełożą się na rozwiązanie kilku istotnych problemów z niedrożnymi rowami, również z tym, że wody z dróg powiatowych odprowadzane są do naszych rowów, powiat nie partycypuje w kosztach utrzymania rowów, na czym niestety cierpią nasi mieszkańcy. Wystosowaliśmy specjalne pisma do starostwa, do RZGW czyli jest to Regionalny Zarządca Wód Gruntowych, 

- 19.10.2012 odbyło się walne CZG -12 w Witnicy, już dzieliłem się tą informacją, że podczas spotkania zapadły decyzje, że wdrażanie tak zwanej ustawy śmieciowej, zajmą się niestety indywidualnie samorządy. -26.10.2012, spotkałem się z panem doktorem Januszem Dosiem w sprawie rozpoczęcia remontu w LOkSiT pod usługi medyczne. Po wielu miesiącach prac, mamy przeprowadzoną inwentaryzację całego budynku, bo wspomnę, że nie mieliśmy żadnej dokumentacji. Koncepcję zagospodarowania, projekt i mamy już uzyskanych część zezwoleń na rozpoczęcie prac remontowych. Projekt przewiduje powstanie, tak jak wspominałem wielokrotnie, rehabilitacji, również usługa z dojazdem do pacjenta, dentysty, ginekologa, jeśli znajdziemy chętnego lekarza, mówię o dentyście, oraz gabinet ogólny. Koszty jakie poniesie gmina, to około sto tysięcy złotych. Przypomnę, że wcześniejszy projekt, który zakładał powstanie gabinetów medycznych w obecnym budynku Ośrodka Pomocy Społecznej, nie dojdzie do skutku, powodem jest skierowanie sprawy do Sądu przez jednego z mieszkańców, który nie zgadza się z decyzjami głównego inspektora budowlanego. -05.11.2012r. odbyłem spotkanie z Kanclerzem Romanem Gawroniakiem. Od lipca rozmawialiśmy z PWSZ na temat przejęcia ziemi z hydrofornią na mienie gminne. Po kilku spotkaniach ustaliliśmy granice działki, która może zostać przekazana, dokonany został podział działki na wniosek PWSZ, na koszt gminy, bo taka była umowa. Gmina również miana ponieś koszty związane z wyceną nieruchomości. Po uprawomocnieniu się decyzji podziałowej PWSZ odstąpiła od zaproponowanego podziału, argumentując, że są po kontroli NIK, która wykazała, że robienie gminie prezentów w postaci działki pod hydrofornie, działa na szkodę PWSZ lub może zadziałać. Mamy nadal podpisaną umowę dzierżawy, która przechodzi automatycznie na potencjalnego nowego właściciela obiektu. Wracamy również w kwestii Rogów do rozmów z nadleśnictwem. O działce, o której też wspominałem, bo niestety miałem nadzieje, że z PWSZ-tem dojdziemy szybciej do porozumienia, niż z Nadleśnictwem. Jak się okazało, PWSZ uzyskał to co chciał, ma służebność drogi leśnej do swojego obiektu, bo wcześniej takiego dojazdu nie było. Formalnie nie można było sprzedać tej działki. Być może gmina stała się tylko elementem pewnej gry. To nie jest tylko moje odczucie, również naszego nadleśniczego. -Między 7 a 11.11.2012 przybywałem w Rosji przypomnę, że latem tego roku w Lubniewicach ,przez ponad tydzień przebywało ponad pięćdziesięciu młodych Rosjan. Efektem spotkań, rozmów, była chęć nawiązania długotrwałej współpracy. Na zaproszenie rosyjskiego MSZ wraz z wójtem Deszczna, dwunastu samorządowcami i dziennikarzami z całej Polski odbyłem studyjną wizytę do Rosji. Odbyłem kilkanaście spotkań, których efekty będziecie państwo mogli obserwować w najbliższym sezonie turystycznym. Koszt jaki poniosła gmina to zero złotych. Tak, jak w przypadku wyjazdu do Finlandii zrzekłem się diet, które prawnie mi przysługiwały.

-jeszcze przepraszam nie zanotowałem moim zdaniem bardzo ważnego wydarzenia. Jest pani sołtys,więc dla pani sołtys bardzo serdeczne podziękowania za zaproszenie na piękny projekt, realizowany wcześniej 
w Lubniewicach, teraz w Gliśnie, który opisuje losy mieszkańców, którzy przeprowadzili się, na nasze tereny. Piękne spotkanie, widać wzruszenie w oczach osób, które oglądały zdjęcia, czytały wspomnienia. Pani sołtys gratuluję takiego pomysłu, gratuluje przedsięwzięcia, realizacji, piękne spotkanie.  Bardzo serdecznie dziękuję.

Przew. Rady- podziękowała  Panu Burmistrzowi i przystąpiła do następnego punktu- 
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Przew. Rady -  rozpocznę,  po pierwsze chciałabym, bo wczoraj może nie wszyscy słyszeli o czym mówiłam, chodzi mi o to, że dzisiaj mieliśmy taki nawał spraw. Chciałyśmy podjąć decyzję tutaj w rozmowach z panią Stasią o tym, żeby w październiku odbyła się sesja, niestety nie z naszej winy były tylko dwie uchwały,  którymi moglibyśmy się na sesji zająć. W związku z tym podjęłam decyzję, że w październiku nie będzie sesji z uwagi na to, żeby po prostu , mniej pieniążków było wydane, dla dwóch uchwał. Uważam, że nie ma sensu zbierać się, no niestety w związku z tym, że taka długa przerwa no i wizyta  pana burmistrza za granicą, a chcieliśmy żeby pan burmistrz już wrócił z zagranicy, żeby uczestniczył w tej sesji. W związku z  tyle spraw się nawarstwiło. 

Kolejna sprawa, dzisiaj otrzymałam telefon od pani Janiny Drewniak, która ostatnio na sesji  była w sprawie remontu mostku i na jej prośbę chciałabym tutaj serdecznie podziękować panu radnemu Sobeckiemu i tym, którzy uczestniczyli w remoncie tego mostku,wiem że  pan Moskwa brał udział i gminie za to, że zakupiła materiały. Też brałam udział w projektach w Gliśnie i chylę czoła  przed panią sołtys i przed radnymi, którzy brali w tym udział, bo naprawdę warto, tyle pracy to kosztowało, że po prostu nie wyobrażam sobie, ale jest przedsięwzięcie warte kontynuowania. Dziękuję bardzo.

Radny Sobecki- Cyt.”Wczoraj tak dosyć burzliwie dyskutowaliśmy na komisji i umknął mi jeden fakt, bo zanim złożyłem takie zapytanie do pani, do urzędu, ale wcześniej rozmawiałem z panią skarbnik odnośnie takiej sytuacji właśnie tych, rozliczania projektu, innych rzeczy. W trakcie rozmowy z panią skarbnik, wtedy dowiedziałem się, że pani skarbnik, no jakby będąc odpowiedzialna za wszystkie sprawy  finansowe, często jest zaskakiwana taką procedurą, że pojawiają się faktury tak trochę  znienacka. Myśmy rozmawiali o tym, które nie są z panią konsultowane. Jeśli można było w kilku słowach pani skarbnik wyjaśnić. No to zaskakuje na pewno panią skarbnik, ona potem musi ten budżet kleić, po prostu są takie jakby nie ustalone do końca rzeczy związane z fakturami, jeśli można parę słów na ten temat.

Pani Skarbnik-To prawda, że nie raz to zależy nie wiem od burmistrza, czy od sytuacji, że nie do końca uzgadnia się te wydatki ze mną. Po prostu przychodzi taki czas, że ja już w tej chwili uprzedziłam wszystkich kierowników w działach, że jeżeli coś nie jest zaplanowane w budżecie, to bardzo proszę przed podjęciem, napisaniem zlecenia przyjść i ustalić czy my możemy ponieść ten wydatek. Pewnie, że zdarzają się takie sytuacje, że na przykład my musimy to ponieść, mimo że nie jest zaplanowane, wiadomo, że nie mamy w budżecie aż tyle rezerw, żeby po kolei wszystkich, jak mówią, wszystkie ich życzenia też spełniać. Dlatego bardzo ściśle musimy przestrzegać tego budżetu, a także musimy panować nad nim, bo  budżet to nie jest worek bez dna. Jeżeli ja na coś wydam, to ktoś przyjdzie i powie tak, przepraszam, ale ja w budżecie miałam ujęte to. Mnie to nie interesuje,  to trzeba zrealizować. Wiadomo, że planujemy prawie, co do grosza, bo pieniędzy nie mamy, więc konsekwencją takiego działania, jeżeli się po prostu wyda zlecenie, nie uzgadniając nawet ze mną tego, to w tym momencie ja dbając o dobro gminy, no jak mam postąpić, praca została wykonana, więc zapłacić muszę, ale jak ja zapłacę, jeżeli to będzie zbyt często, nagminnie nie będzie tej dyscypliny to nie wykonam tego co jest zaplanowane w budżecie. I tu jest pewne rozminięcie budżetu, planowania i wydatkowania tych środków. Ja rozumiem, że czasami, że wyjdzie coś, że na przykład coś się popsuło, coś się uszkodziło, że musimy to zrobić, ale nie mamy, aż do tego stopnia tak zwanej rezerwy, dziesięć tysięcy, dwadzieścia, trzydzieści, pięćdziesiąt, że na takie nieprzewidziane wydatki możemy po prostu przeznaczy.  Mamy rezerwy małe, pięć tysięcy na jakiejś usłudze i to się kończy. To coś możemy pokryć coś możemy zrobić, a czasami rzeczywiście te kwoty są znaczne, że wydając powiem w pewnym momencie nie możemy zrealizować mimo, że było planowane, przykro mi. Bo, nie mam skąd, po prostu wziąć, ani przesunąć. 

Pan Burmistrz- Jeśli chodzi o te faktury, o których pani skarbnik wspomniała, to przyznaję się bez bicia, że było kilka takich faktur, głównie dotyczyły transportu Stowarzyszeń, w różne miejsca, na targi, na spotkania, czasami umawiam, jestem pytany, proszony  panie burmistrzu, czy wesprze pan jakąś kwotą, tak wspieram, mówię to dziś na spotkaniu, zapominam przekazać to pani skarbnik i później były takie niemiłe dwie czy trzy sytuacje. Z panią skarbnik sobie to wyjaśniliśmy i myślę, że w przyszłości ja i moi pracownicy będziemy już o te kwestie formalne dbać. 

Radny Komar- Cyt.”z racji tego, że zakończyło się rozliczanie naszego projektu, który realizowaliśmy - wieży kościelnej, który rodził się w bólach,  chciałbym bardzo serdecznie podziękować nieobecnej tu teraz pani wiceburmistrz, i pani Edycie, które się zajęły rozliczeniem całego tego naszego projektu- dzwonnicy wieży kościelnej w Jarnatowie. Pokrótce chciałbym powiedzieć, jak to się odbyło. Złożyliśmy wniosek, sam coś próbowałem spłodzić przy współpracy, z pracownikami LGD. Złożyliśmy ten wniosek w lipcu, sierpniu jak był nabór dwa tysiące jedenastego roku. Roboty rozpoczęły się na przełomie listopada i zakończyły w grudniu. Mieliśmy tam kupę rzeczy, które trzeba było uzupełniać, uzupełnialiśmy,  i reasumując pieniądze napłynęły dopiero w miesiącu październiku te dwie panie właśnie tak bardzo burzliwie walczyły  ze starostwem, które udzieliło dotacji dziesięciu tysięcy i PROWem, który wyłożył na to trzydzieści tysięcy.  Chciałbym nawiązać do tego, bo  właśnie wczoraj padły takie słowa, że  długo trwa rozliczanie. U nas rozliczenie trwało od momentu złożeniu wniosku do momentu otrzymania pieniążków,  przeszło półtora roku czasu. Więc jeszcze raz bardzo serdecznie dziękuję pani burmistrz i pani Edycie. 

Pani Edyta Suszyk-Kluszczyk padło kilka tematów z mojej działki,  wpłynął również wniosek  pana Sobeckiego dotyczący zapytań budżetowych, to oczywiście przed sesją budżetową, przygotowałam wstępne sprawozdanie. Zawiera siedemnaście stron, tak żeby dosyć szczegółowo panom tutaj na te pytania odpowiedzieć i generalnie odpowiedź jest taka, jeżeli chodzi o promocje i o projekty realizowane. W roku dwa tysiące dwanaście, tak dla państwa wiedzy, bo pan Sobecki dostanie to na piśmie, będzie mógł tą lekturę.

Pan Burmistrz – wszyscy Radni dostaną 

Pani Edyta Suszyk-Kluszczyk - wszyscy dostaną, to może nie potrzebna jest moja wypowiedź  na ten temat. Głośno było dyskutowane, dlatego pozwoliłam sobie na przygotowanie  kilka kwot, które są istotne. W  2012 roku napisałam pięć projektów z Urzędu Miejskiego na łączną kwotę 233 tysiące i jeżeli chodzi, o dofinansowanie wyniesie ono dwieście tysięcy złotych, przy naszym udziale około dziesięciu tysięcy złotych. W momencie składania wniosku, wiemy mniej więcej ile trwa procedura rozliczenia i szacujemy to na około rok, półtora roku. Wszystkie nasze sprawozdania są składane terminowo, zgodnie z umową zawartą z Euroregionem i nie ma możliwości ani opcji takiej, żeby pracownicy Urzędu nie przygotowali rozliczenia w określonym czasie. Może powiem jeszcze, co wynika z tych projektów miękkich. Otóż projekt inwestycyjny na ogół zawiera jedną fakturę, na jedną pozycję i rozliczenie trwa dosyć szybko i sprawnie, natomiast projekt euroregionalny, szczególnie taki, który my realizujemy, na przykład Lubniewice LVP składający się z sześciu imprez sportowych, to jest około dwustu faktur. Każda pozycja jest analizowana, kilku urzędników się tym zajmuje. Kontrola jest prowadzona na kilku etapach, mieliśmy kontrolę w urzędzie,  jednego projektu. Przyjeżdża jeden urzędnik, potem drugi urzędnik i na koniec jeszcze pan dyrektor euroregionu, to sprawdza, a potem przesyła się to do ministerstwa, w ministerstwie jest ponownie sprawdzane. Nie pokażę państwu jak wygląda opis jednej faktury, ale są to elaboraty. Pan z Jarnatowa radny wie, jak wygląda opis faktury, ile razy trzeba poprawiać mimo, że są szczegółowe wytyczne. To tyle jeżeli chodzi o projekty. W dwa tysiące dwunastym roku złożyłam sześć projektów. Proszę mi wierzyć, że oprócz zadań takich bieżących, typu organizowanie wszystkich imprez, bo oni mają kalendarz imprez i współpracy z organizacjami, trzeba te projekty rozliczyć. Pięć projektów z ubiegłego roku, napisanie sześciu kolejnych i zrealizowanie ich, gdzie na to składa się dużych sześć imprez sportowych, które są co miesiąc, to powoduje, że nadmiar obowiązków jest na pewno, jeżeli chodzi o moje stanowisko. Poza tym przygotowałam też informację dotyczącą finansowania promocji i po takim wstępnym wyliczeniu kosztów wyszło mi, że w roku dwa tysiące dwunastym na promocję wydaliśmy dwadzieścia tysięcy na zadania takie zwykłe bieżące. Oczywiście listę zadań wypisałam państwu zgodnie z tym, co zrealizowałam, a to państwo będziecie mieć szczegóły przedstawione już na sesji, która będzie dotyczyła sprawozdania z promocji. I w tym momencie, te projekty są finansowane w bardzo niewielkim procencie, z tych z tych środków zewnętrznych, także tutaj na promocję jest dwadzieścia tysięcy, na projekty osiemdziesiąt tysięcy, z czego siedem tysięcy to jest udział własny, czyli suma summarum, to, co państwo widzieliście w sezonie turystycznym kosztowało nas można powiedzieć tylko tyle. Nie wiem o jakie kwoty tutaj państwo rozmawialiście, że promocja jest kosztowna, może, może moje stanowisko jest tak kosztowne, ale myślę, że adekwatne do mojego zaangażowania i ilości zrealizowanych działań. 

Radny Tymczyn- Jaka była kwota na transport

Pan Burmistrz - są do wglądu faktury, czasami tysiąc pięćset złotych, czasami tysiąc dwieście, osiemset, pięćset, kilka takich faktur było. 

Jeśli pani skarbnik mówi, że mamy kwotę, jeśli chodzi o rezerwy, która jest pięć tysięcy złotych. Jeśli burmistrz obiecał Stowarzyszeniu udział w targach i zabezpieczenie transportu, wsparcie jeszcze w formie promocyjnych gadżetów,  to jeśli robi się z tego kwota tysiąc dwieście złotych, to przy pięciu tysiącach,  robi się to duża kwota. Ja czasami się z tym mogę nie zgadzać, no, ale niestety, Pani Skarbnik każdą złotówkę bardziej jeszcze jak ja obraca pięć razy. Dostałem po uszach, za te faktury, nie tylko ja, bo również pracownicy. Czasami jest tak, że przychodzi mieszkaniec, trzeba coś szybko zadziałać, nawet jak wczoraj była tutaj kwestia podniesiona, tej lampy do pana Karzólewskiego, osiemset złotych, będzie lampa kosztować, teraz już się nauczyłem, że pracownika, od razu, wysyłam do pani skarbnik. Wcześniej jakby też podejmowałem kilka takich decyzji okej zakupujemy, i pani dostawała  fakturę, na takiej zasadzie, nie są to faktury dotyczące przejadania tych pieniędzy, tylko one poszły na konkretne działania, które może skontrolować Komisja Rewizyjna 

Radny Sobecki -Cyt.” Jeszcze  jedno pytanie do pani skarbnik, bo też wtedy rozmawialiśmy przed złożeniem już formalnego pisma, że  są jakieś takie, jakby tak czasowo się odwleka ta spłata pieniędzy z projektów,  na jaką kwotę oczekujemy.

Pani Skarbnik Cyt.”nie wzięłam ze sobą, ale zdaje mi się, że to jest tak, z realizacji z tamtego roku projektów takich dużych trzech, to jest kwota w granicach stu pięćdziesięciu tysięcy złotych i teraz wróciło dwadzieścia osiem, pięćdziesiąt procent, czyli to będzie dwadzieścia osiem tysięcy, więc sto trzydzieści tysięcy mnie się wydaje, że tak, o ile tak pamiętam z tamtego roku. No, a tegoroczne projekty, no to w tej chwili nie wiem. 

Radny Sobecki -Ale my musimy cały wkład własny najpierw wyłożyć rozumiem, tak

Pani Skarbnik - Tak, 

Radny Sobecki - z tamtego roku mamy sto dwadzieścia osiem tysięcy jeszcze do odzyskania tak.

Pani Skarbnik -Tak. 

Pani Edyta Suszyk-Kluszczyk- Cyt.” Szanowni państwo nas nie stać na inne działania, każde działanie promocyjne jest finansowane ze środków unijnych. Dwadzieścia tysięcy, te które wydaliśmy, w tym około czterech tysięcy na transporty właśnie kół gospodyń czy stowarzyszeń to są środki wydane ot tak, gotówka z budżetu. Pozostałe projekty realizujemy, bo nie mamy wyjścia. Euroregion stawia takie warunki albo je przyjmujemy albo nie. Jeżeli ja wiem, że pięć procent wkładam tylko z budżetu to ja się nie zastanawiam trzy razy albo robię to, albo w ogóle nic nie robimy, bo nas nie stać na finansowanie w stu procentach.

Radny Sobecki- Ja nie mam nic przeciwko pisaniu projektu, jeśli można tylko  takie procedury, żeby pośpieszyć to spływanie pieniążków,  nie da rady tego zrobić.

Pani Edyta Suszyk- Kluszczyk – Nie da rady, kto rozliczał jakikolwiek projekt unijny to doskonale wie, jak to wygląda, jest,  pan z Jarnatowa, jest pani sołtys, która robi projekty,  i nie jeden projekt robiła. My na projekty w LGD oceniane przez nas, które zajęły czołowe miejsca, plac zabaw i tak dalej, są do dzisiaj niesprawdzone proszę Państwa. Już nie mówię o procedurze rozliczania, która jest bardzo pracochłonna. Tam siedzi sztab urzędników i obraca jedną fakturę na cztery razy, potem trafia do wydziału księgowego, potem gdzieś tam jeszcze i dostajemy protokół. Ja w zakresie merytorycznym nie dostałam żadnej uwagi negatywnej do mojego sprawozdania.

Radny Sobecki-  Ja tylko chciałem powiedzieć, że nie chodzi o to, że Sobecki jest upierdliwy biorąc to w cudzysłów. Po prostu, jeśli chcemy coś robić wiadomo, że trzeba te projekty napisać. Idąc na to spotkanie wiemy, że jest taka dziura budżetowa właśnie sprawy się pojawiły, gdzie zostałem okrzyknięty wichrzycielem  a takim nie jestem, po prostu chcemy, żeby nam to na bieżąco relacjonowano jeśli mamy taki deficyt on spływa, my mamy gdzieś te środki zamrożone , ja tylko po to napisałem, to pismo  żeby to było jasne dla nas wszystkich.

Pani Edyta Suszyk -Kluszczyk- Bardzo szczegółowo jest to napisane, w jakim terminie, że w grudniu składam sprawozdanie jest to termin określony umownie, każdy projekt ma pan rozpisany i to będzie chyba taka informacja wiarygodna, a jak pan złoży projekt do LGRu, to pan sam przejdzie tą drogę i będzie wiedział, jak to naprawdę wygląda. 

Radny Sobecki -Cyt.”Mamy kolejną propozycję, żeby nam właśnie napisać projekt odnośnie tego zbiornika retencyjnego. I też będziemy się jako druhowie Strażacy do pani zgłaszać, bo Pani jest fachowcem w tej dziedzinie. My będziemy robić tak zwaną czarną robotę, czyli wycinka, przygotowanie tego, natomiast do fachowca się zgłosimy, ale żeby to było jasne też, bo pewna taka sytuacja zastała jak pani ma skarbnik, no i my idziemy po pewne pieniążki to nie mam, nie mam, nie mam. Co się dzieje no i człowiek jest zainteresowany tym jeśli  można to proszę na bieżąco informować nas. Myślę, że nikt nie będzie  okoniem  stawać, bo te pieniądze spłyną po jakimś czasie, tylko kwestia przekazywania, że faktycznie mamy dziurę. One spłyną, ale za jakiś czas. 

Pani Suszyk- Ale to jest dla nas oczywiste. 

Pani Skarbnik-Tak, ale musimy my.  wyłożyć na cały projekt. Jeżeli projekt jest jeden pięćdziesiąt tysięcy, to trzeba je mieć. A potem możemy czekać dwa lata, czy półtora roku.

Pani Edyta Suszyk- Kluszczyk- Tak tylko, to jest naturalne dla każdego skarbnika, że skoro składamy projekt to są warunki określone w momencie składania i albo się na to decydujemy albo nie, albo stwierdzamy, że nas nie stać na zafundowanie tego, czyli założenie z góry tych środków i nic nie robimy, nie mamy żadnych efektów i mamy martwy marazm albo realizujemy to z tym założeniem, że te środki wrócą po półtora roku, ale wrócą.

Radny Sobecki-Pani Kasiu, mamy taką sytuację, no walczymy teraz o przeniesienie tego punktu energetycznego, punktu wody, były tam ujęte w środki, potem kiedy mieliśmy następne zadnie, które było też zaplanowane w budżecie ten odcinek osiemdziesięciu metrowy drogi.

Radna Wąsiel - Cały czas walczymy o wodę w Rogach o drogę w Rogach i do tej pory nie mamy nic takie zero, totalne zero. 

Radny Sobecki -Dlatego trzeba zrobić wszystkie działania, żeby ta woda się pojawiła.

Radna Wąsiel-No robimy, ale, że tak powiem  bata się nie ukręci.

Sołtys Rogów Jan Pulkowski-  Jak panowie radni jeszcze zaczynali kadencję tutaj do pana burmistrza zwróciłem się z apelem, żeby był czas na  miejscowość taką taką i taką i na końcu na Rogi, Pan Burmistrz powiedział, że wszystkich będzie dzielił równo. Siedzicie państwo, panie i panowie w takim optymizmie, ale okaże się, że piętnastego będzie przetarg i facet wygra, to wiem, że szesnastego będzie decyzja do Sanepidu o zamknięcie ujęcia wody w Rogach. Ciekawe, co zrobicie siedemnastego grudnia, jak będzie zajęte ujęcie wody w Rogach, nie wiem co zrobicie. Powiem na temat działki. Tak, pan burmistrz ma tu rację. Ja rozmawiałem też z Kulikiem po tej, po tym spotkaniu w gminie. Pan Kulik za czterdzieści metrów zażyczył sobie, najpierw bajońskimi kwotami rzucał, później pół hektara rolnej ziemi. No nie ma takich drogich ziemi tutaj, nawet w Warszawie nie jest tak droga ziemia, nie wiem może na Majorce jaką on chciał osiągnąć. No ale nie mamy ujęcia, nie mamy nic, a ta umowa dzierżawy to jest, bo jest, może się tak stanąć, że za trzy tygodnie jej nie będzie. Z tego co wiem, ujęcie jest tylko dopuszczone, bo jest dopuszczone, tak naprawdę i chciałbym mieć tą świadomość. Radny Żurański sam wie,  jak ono wygląda. I trzeba się nad tym zastanowić, bo myślę, że jak przyjdzie zima, to beczka z wodą nie załatwi tematu wody, dlatego że wszyscy mają centralne ogrzewanie i nikt z beczki wody sobie nie dopuści a druga sporawa to  też nie  ma nawet beczki.

I tak naprawdę dwa lata rozważamy temat, ale nie mamy w Rogach nawet jednego ara gruntu gminnego, oprócz drogi. No chyba, że zamkniemy drogę  i tam zaczniemy budować ujęcie wody. Dwa lata temu, nie wiem jak się ten temat posunął  się z  przejęciem od Agencji Rolnej, jeżeli nie dali, to myślę, że trzeba  wystąpić o kupno hektara ziemi czy  pół hektara od Agencji Rolnej, póki tego nie wykupił dzierżawca, czy kupić to od jakiejś osoby prywatnej, bo jeżeli nie będziemy mieli gruntu to nie będziemy mogli zrobić nic. Był taki pomysł  studni. Jeżeli nie będzie możliwości ujęcia, to trzeba będzie robić ze studiami, coś. No bo myślę, że jeżeli i wtedy tak optymistycznie mówię, że święta będą fajne, że nikt nie kupi tego. Bo jak się okaże, że ktoś to kupi, a jest czterech chętnych na kupno z tego co wiem, jutro będę wiedział więcej. 

W pałacu w Rogach, w którym kompleksie jest ujęcie wody i no nie wiem będzie sesja nadzwyczajna i co, każdy dostaje trzy butelki wody, czy cztery butelki wody. Nie mają może tam dwóch czy trzech ma swoje ujęcia wody, a reszta nie, bo wszyscy się podporządkowali temu ujęciu, które było. I trzeba było się  zastanowić nad tym, bo jeżeli tu już są pięć tysięcy rezerwy jest w gminie czy cztery. Co będzie dalej, nie będzie stać nawet na kupno wody 

Radna Wąsiel- Nie wiem czy szanowni radni pamiętają, były pieniądze zabezpieczone w budżecie, które potem były przerzucane, bo były inne potrzeby, a uważam, że woda jest potrzebą nadrzędną,  bo bez wody nie ma życia. 

Pulkowski Jan Sołtys Wsi Rogi -Wracając dalej do tematu, wszyscy się cieszą i gratuluje im, że każdy fundusz sołecki jest wykorzystywany. Robią coś i tak dalej. My naprawdę nie możemy wykorzystać funduszu sołeckiego, dlatego, że nie mamy gruntu. Gmina, nie ma, żadnego gruntu i żaden  fundusz sołecki nie może być robiony w innym miejscu, na innym gruncie jak grunt gminny. Tu z Kasią opracowaliśmy w sumie fajny projekt wiaty, porozkładaliśmy wszystko, rozpisaliśmy, złożyliśmy  projekty. Pani skarbnik była też hepi, było to zrobione elegancko. Ale się okaże, że złotówki nie wykorzystamy, ani jednego centa i gmina też nie dostanie zwrotu złotówki z tego funduszu, wszystko przepadnie. To przepadają pieniądze, które gmina dostaje w zwrocie, dwadzieścia procent to jest rezerwa. tego co by przepadło. Także nie wiem,  myślę, że trzeba rozważać to żeby kupić od kogość, czy od agencji odkupić  kawałek działki, która jest pod lasem, gdzie jest linia energetyczna, żeby  w przyszłości coś zrobić z tego,  może się idzie dogadać z Agencją, żeby sprzedała dla Gminy hektar ziemi, wtedy by to sprostało wszystkiemu, czy rozmawiać,  jest  gość, który to sprzedaje, ale on chyba z Kulikiem uzgadniał cenę, bo ja z nim rozmawiałem, i chce za dziesięć hektarów dwa miliony, także  tak podrożała ziemia w Rogach. Ja teraz jestem już takim biznesmenem, bo mam trochę tej ziemi, bo jak hektar, dwa hektary kosztuje tyle,  mogę odsprzedać nie ma problemu. O połowę taniej, także naprawdę musimy. To nie są śmiechy naprawdę, to nie są żarty. To jest tragedia, naprawdę po szesnastym grudnia może dojść do tragedii.

Pan Burmistrz- Panie sołtysie, trzy drogi były przez gminę przetestowane. Pierwsza z Agencji Nieruchomości Rolnych, która do 2010 roku jeszcze w miarę chętnie oddawała ziemię. Teraz, był  taki wniosek z Glisna, żebyśmy przyjęli chyba boisko, wasze na górze, to też jest ANRu, przyszło pytanie, okay, macie boisko w Gliśnie, po co wam drugie. Wcześniej nie było takich pytań. W Gliśnie chcieliśmy przejąć kawałek ziemi,  na funkcje turystyczne, rekreacyjne i stwierdzono, że funkcje rekreacyjne już są. Agencja ma większy biznes w tym, żeby ziemię sprzedać, niż oddać, więc ta droga z Agencją przepadła. Pojawił się pomysł z Nadleśnictwem zamiana, czyli to nie były jakieś  rozmowy, rozważania, konkretne działania. Zamianę dróg naszych gminnych z działką. Mniej więcej ekwiwalentność była taka, że za dziesięć hektarów dróg, bo tyle ich posiadamy na terenie gminy Lubniewice, leśnych, które potrzebne byłyby lasom, byśmy otrzymali  około pół hektara, czterdzieści arów ziemi na której mogłaby stanąć stacja. W między czasie pojawił się pomysł z PWSZ. Jak tu państwu przedstawiałem naprawdę Sołtys moim zdaniem wykonał tutaj kluczową robotę i największą pracę, bo jakby przekonał panią Rektor do tego pomysłu, żeby w ogóle, zechciano dzielić, wydzielić kawałek ziemi, dać ją gminie. Jak na początku wyglądało to bardzo kolorowo, bo tego miał być hektar ziemi, więc pytywałem się PWSZ, szkoły, jaka kwota będzie odszkodowania jakby, bo jeśli państwo nie wiecie to może przypomnę, że zamek wraz ziemią został sprzedany przez poprzedniego starostę z dużą bonifikatą dla PWSZu, i teraz w sytuacji, w której nie minęło jeszcze pięć lat od kupna, bonifikata w momencie kupna, będzie musiała zostać zwrócona. Zadałem bardzo konkretne, moim zdaniem zasadne pytanie, w takim razie ile gmina za ten hektar ziemi będzie musiała zapłacić. Ani starostwo nie potrafiło mi powiedzieć, ani nie potrafił mi powiedzieć PWSZ, bo kwoty, znaczy jakby miał być zapisany paragraf w porozumieniu między nami, że w momencie kiedy starostwo wystąpi o zwrot bonifikaty, proporcjonalnie do wartości nieruchomości, gmina musi zwrócić  wartość nieruchomości, więc zadałem pytanie,  co będzie w sytuacji, kiedy to będzie milion złotych. Odpowiedź  będziecie musieli to zapłacić. Później po rozmowach i sołtysa i też naszych i później nadleśniczy się włączył do rozmów, ustalono, że tej ziemi otrzymamy około trzydzieści arów, wszystko było pięknie, moim zdaniem wzorcowo niemalże, oprócz tego, że czasami rozmowy były i negocjacje trudne, wytyczona została, nawet droga na wniosek, tak jak państwu czytałem w swoim sprawozdaniu, na wniosek samego PWSZu został dokonany podział działki. Dokonaliśmy podziału działki, który się uprawomocnił i nagle mamy spotkanie, w którym to zostało nam oznajmione, to spotkanie było w październiku, że niestety, ale PWS wycofuje się z tego podziału, chce unieważnienia decyzji burmistrza. Ma już dojazd, służebność drogi leśnej  do szkoły, którego wcześniej nie miał, no i cała transakcja między nimi, a gminą i tutaj powoływał się kanclerz na NIK, że już kiedyś miał problemy z NIKiem i może znowu ktoś mu zarzuci, że oddaję, robię jakieś gminie prezenty. I temat upadł, więc były podjęte trzy realne działania, które miały zabezpieczyć grunt, bo największym problemem w Rogach nie jest to, że nie uzbieralibyśmy w tym budżecie, czy zaliczylibyśmy kwoty na budowę stacji uzdatniania jeszcze w pięćdziesięciu procentach sfinansowanej przez PRO. Problemem jest grunt nie mamy tam gruntu. Więc po pierwsze, to już dzisiaj rozmawialiśmy też z radną, wracam do rozmów z nadleśnictwem. Jest obietnica Dyrektora Regionalnego, zresztą potwierdzić możesz sama Radna Kasia Wąsiel, że procedury w miarę postara się poskracać, żeby to nie trwało dwa lata, ale równolegle ten pomysł sołtysa, no też sprawdzę, zadam po prostu pytanie, czy jest możliwość odkupienia hektara ziemi, czy pół hektara nawet ziemi, bo tam nie trzeba hektara. Pół hektara ziemi od Agencji Nieruchomości Rolnych, i jaka byłaby to teoretycznie kwota, jeśli będzie jest taka możliwość, a Agencja Nieruchomości Rolnej sprzedaje rolną ziemię w granicach dziesięciu, piętnastu tysięcy no, chyba że znajdzie się ktoś kto podbija tą cenę tej ziemi do niebotycznych kwot no to po prostu ten kawałek ziemi zakupimy. Także  ja rozumiem w stu procentach zgadzam się z tym, co mówi sołtys, czy co mówi radna, że ta bezsilność, która występuje w tych Rogach i w kwestii Rogów jest deprymująca i odbiera chęć do  jakiejkolwiek pracy, bo ja sam tego doświadczam. Trzy drogi i  puki co żadna z nich nie za skutkowała sukcesem a wydawało się, że jest bardzo blisko. Zwłaszcza jeśli chodzi o PWSZ. 

Sołtys wsi Rogi- Po przekazaniu już przez panią rektor zgody na przekazanie gminie tej działki nieodpłatnie osobiście byłem i rozmawiałem z panem Starostą. Starosta obiecał mi, że odstąpi od bonifikaty od tej działki, że nie będzie musiał, nikt, zwracać tej bonifikaty, a szkoła podjęła decyzją tak galopująco odnośnie nie przekazania dla gminy, na tyle co ja wiem, jutro będę wiedział więcej, w związku z tym, że nie było  drogi dojazdowej do tej działki. Przed spotkaniem pana Nadleśniczego, z Panią Rektor byłem na rozmowie z panem nadleśniczym, rozmawiałem i przygotowywałem pana nadleśniczego, żeby zanim zostanie  użyteczność tej drogi podpisana, służebność ze szkołą, żeby też była wydzielona droga, i udzielona służebność obok tej działki, do działki, którą miała być hydrofornia.

Szkoła odrzuciła to, chyba po to, żeby sobie nie robić kłopotów. Sprzedają razem wszystko i temat załatwiony. Pozbywają się kłopotów, wszystkiego. Drugą sprawą oprócz wody są drogi. Drogi w Rogach są w stanie opłakanym. Ale jestem po rozmowach z panem Starostą. Pan starosta obiecał mi, że do końca tego roku, na sto procent będzie nawieziony żwir i pójdzie wyrówniarka drogą powiatową do byłego Zakładu Rolnego, do tego miejsca tą drogę wyrówna. Tak mi obiecał Starosta. Dzwonił do mnie i mówił, że na pewno,  tylko się, chyba Radek wyrobi z tym wszystkim, i do zimy zrobią, bo tam chyba Radek będzie robił, a jak się nie wyrobi to pójdzie ktoś inny. Na pewno tą drogę do zimy zrobią, jeżeli tak mówił, no jak są środki przeznaczone na to, będą musieli to wykonać z budżetu, także liczę że  droga będzie zrobiona. Ale z wodą  naprawdę, trzeba zwrócić się do agencji o wykup, nie wiem czy to będzie hektar, czy pół hektara. Myślę, że jeżeli hektar się kupi, to od przybytku głowa nie boli. Bo są grunty inne, ale chodzi też o odległość, chodzi o to, żeby kupić grunt w środku, a nie kupować gdzieś daleko,  bo koszty później tego przepychania, przeciągania są.

Radny Sobecki - Panie burmistrzu, a można sprawę pchnąć o Warszawę, jeśli chodzi o wodę,  jest to sprawa priorytetowa, wiem jak mieliśmy kryzys w Lubniewicach to poprzedni Burmistrz   biegał, załatwiał nawet  oparło o Unię Europejską, żeby zmieniać te wszystkie procedury, bo nie mogliśmy dostać środków z tego względu, że ich nie było, bo już mieliśmy pewną rzecz zrobioną, ale udało się przeforsować. Miejmy nadzieję, że z naszymi parlamentarzystami będzie łatwiej. No skoro my jesteśmy państwem,  i ludzie nie mają wody,  to może uderzy o Warszawę w końcu ktoś tam trąbnie i nie będzie tej procedury dwuletniej, tylko z góry pójdzie.

Burmistrz -Cyt.”Jeśli chodzi o kwestie zarządzania w ogóle mieniem typu agencje nieruchomości rolnych, za to mienie odpowiada dyrektor regionalny, tak jak jest dyrektor ochrony środowiska. Tam samo tutaj jest pan Tomasz Możejko, który tym mieniem zarządza, w sytuacji w której cała agencja nieruchomości rolnej po pierwsze, robi kontrole permanentne w gminach sprawdzając, czy gmina czasami nie sprzedała wcześniej ziemi, obiektów. Jak mogła sprzedać, to to czym mówiłem jeśli chodzi o Jarnatów. I to nie jest sytuacja jedyna w naszym województwie tylko kontrole przeprowadzane są wszędzie i wszędzie są przypadki, gdzie ta ziemia była niemalże wszędzie sprzedawana, jest to po pierwsze szukanie pieniędzy, po drugie zaostrzyły się przepisy jeśli chodzi o przekazywanie tej ziemi. Jeśli chodzi o samą kwestie wybudowania hydroforni oczywiście tak naprawdę uważam, że byłby to najmniejszy problem. Bo są środki, są rezerwy i państwa, i są środki unijne na to. Dwukrotnie zresztą też jakby za zakładaliśmy w budżecie pieniądze na nasz wkład własny, na budowę, tylko największy tam jest problem z gruntem, nie ma gruntu, nie ma inwestycji. To jest tak samo jak chcieliśmy w tym roku zrobić, zmodernizować całą promenadę, radny Sornat zgłaszał kilkukrotnie, że promenada, zresztą to nie tylko uwaga radnego, że ta promenada wymaga modernizacji i okazała się, że ona nie jest na naszym gruncie i  żadna złotówka nie może być wydatkowana, ani gminna, ani unijna. I tu mamy taki sam przypadek, jest nowy pomysł sołtysa, o zapytanie, o wykup. Jeśli ominą procedurę pierwokupu, bo z tego co ja też wiem, to w Agencji Nieruchomości Rolnych, ten kto dzierżawi może, ma pierwokup, tam  chyba pan Jozel dzierżawi. Jeśli, jeśli uda się dogadać z panem Jozelem, że my tej ziemi potrzebujemy i on nie wystąpi jakby w przetargu jako ten, któremu się pierwokup należy, to wtedy myślę nie będzie nie będzie to kwota duża i problem będziemy mieć rozwiązany, więc wdrażam ten pomysł, sprawdzam czy jest możliwość wykupienia tego pół hektara.

Pani Eule -Agencja się zwróci do dzierżawcy z pytaniem, czy jest skłonny o zrezygnowanie z areału takiego, a takiego, w takiej ilości, jeżeli pan Jozel się zgodzi, taka  była, sama analogiczna sytuacja u nas na Trzcińcach. To oni wystąpią o wydzielenie geodezyjne i przygotowanie rzeczoznawcy w drodze przetargów,  ale to wszystko trwa. Bo w momencie, gdyby zdecydował dyrektor, że przekaże to na cele wyższe publiczne tylko po zezwoleniu pisemnym pana Jozel, że pozwala sobie na wydzielenie tego pół hektara, czy hektara, to może być to szybciej. ale jeżeli to pójdzie systemem, że do sprzedaży nawet za przysłowiową złotówkę to musi już ją  ogłosić przez miesiąc czasu przetarg  i wybrać wyłonić rzeczoznawcę, rzeczoznawca ma dwa miesiące na to żeby stworzyć cały protokół i wycenę. Później to musi miesiąc czasu wisieć na wszystkich stronach internetowych, w gazetach i tak dalej, że jest to przygotowywane do sprzedaży i to jest co najmniej pół roku, żeby uzyskać ziemię legalnie od agencji. 

Radna Wąsiel- czy te właśnie procedury w takich ekstremalnych sytuacjach, czy jest możliwość przyspieszenia.

Pani Eule- To żaden minister, nie jest w wstanie uderzyć piąchą na dyrektora w Warszawie z Agencji i mu powiedzieć to bo oni potrzebują, to na pewno nie liczcie na to, bo tej.

Pan Pulkowski Jan -  nie będziemy gdybać, bo to nic nie załatwi tematu. Kwestia jest taka tematu, facet sprzedaje prywatne działki, odległość będzie dalsza, będą większe koszty. Prąd akurat tam jest, ale inne rzeczy to będą droższe. Wtedy trzeba było porozmawiać z gościem, który sprzedaje tą działkę. On chce sprzedać w całości lub chce sprzedać na działki. I to jest przy samej drodze gminnej, linia energetyczna jest przy  myślę, że później trzeba będzie wykupić działkę. 

Przewodnicząca Rady -  myślę panie sołtysie, że to trzeba już z panem burmistrzem się na rozmowę umówić

Radny Sornat -  Chciałbym wrócić do święta sandacza, czy to będzie impreza cykliczna.

Pan Burmistrz- Bardzo chciałbym, żeby była to impreza cykliczna.

Radny Sornat-Mam taką, uwagę może, bo dostałem zaproszenie do namiotu VIP-ów, to mnie zniechęciło do udziału w imprezie. Czy ten namiot VIP to będzie też w  programie imprezy, 

Pan Burmistrz-Jest to tradycja taka, która jest praktykowana we wszystkich samorządach, przyjeżdżają zaproszeni goście, różni, marszałek, wicemarszałek, wojewoda, wicewojewoda, posłowie. Jest to miejsce, w którym można spotkać się , porozmawiać, wiele czasami więcej załatwić dla Gminy niż w kuluarowych spotkaniach biurowych. 

Przew. Rady -To nie było nic szczególnego ten, namiot vipów, bo ja tam byłam więc tam nie było nic takiego

Radny Sornat-Ale to jest takie dystansowanie się od powiedzmy mieszkańców,  w moim odczuciu- ja to źle odbieram, że zamiast wspólnej imprezy robimy kolejkę gdzieś do plaży po niedopieczonego sandacza i namiot dla Vipów, gdzie jest wszystko podane.

Pan Burmistrz-Niedopieczony sondaż był pewnie tylko i wyłącznie z tego względu, że nikt nie spodziewał się takiego nawału ludzi i ja rozmawiałem później z kucharzem na ten temat. Pierwsze porcje na pewno zdecydowana większość była okey, tylko później, ten tłum ludzi, czekający na sandacza, powodował presję na kucharzu, który być może nie dopilnował iluś kawałków. Jeśli chodzi, o ten namiot VIP. Nawet na imprezach, na których ja bywam naszych gminnych czyli w Gliście, w Jarnatowie jest miejsce Ja też się troszeczkę nieswojo czuję, ale jeśli przyjeżdża starosta, ja nigdy się nie odcinam od ludzi, ale jest to miejsce, w którym możemy usiąść, chwilę zamienić słowo. Jeśli później ktoś ma ochotę, to idzie do mieszkańców. Tutaj nikt nikogo nie trzyma przy stole wipów.

Radny Sornat- Jeszcze jedno pytanie na zasadzie interpelacja. W związku z zakończeniem budowy SPA, wiem że tam jest częściowy odbiór dokonany.

Pan Burmistrz -Całościowy już.

Radny Sornat-No więc właśnie. Ja chciałbym zgłosić taki temat, kiedyś na sesji też był poruszany, chodzi o duże masy ziemi, które zostały wprowadzone do jeziora podczas procesu budowy SPA. To trwało ze dwa lub trzy lata chyba. No powiedzmy dwa lata. I tam jest naprawdę ilość spora tego piasku w jeziorze, moim zdaniem, zgodnie z prawem budowlanym, powinno to zostać przywrócone do stanu pierwotnego. Cały teren, który został naruszony podczas budowania i chciałbym, żeby tego gmina dopilnowała.

Pan Burmistrz-Tu kwestia jest taka, nie wiem, czy była przeprowadzona wcześniej, zanim inwestycja się zaczęła, czy ruszyła, czy była jakakolwiek dokumentacja fotograficzna, bo na podstawie fotografii najlepiej można by było stwierdzić, czy faktycznie jest ta ziemia usypana, czy nie. Ale nie ma problemu, oczywiście wyślę pracowników działu inwestycji, żeby sprawdzili ten temat. Jedno miejsce takie znam. W tym miejscu, w którym odpływała woda, faktycznie naniesiona została  dość spora hałda piasku.

Radny Sornat- Tam to widać gołym okiem. Na całej długości budynku piasek spływał do jeziora.

Pan Burmistrz-Dziękuję za uwagę i interpelacje.

Pani sołtys wsi Glisno - Mam jeszcze jedno takie sprostowanie, padła tu taka uwaga, że może koła gospodyń czy stowarzyszenia tak nadmiernie trwonią środki gminne. Ja chciałam tylko powiedzieć, że Koło Gospodyń w Gliśnie skorzystało z wspólnego wyjazdu do Ochli  z paniami z Jarnatowa gdzie reprezentowaliśmy  się na konkursie kulinarnym  ogłoszonym przez  Urząd Marszałkowski. Jeździmy swoimi środkami transportu, nie korzystamy,  Stowarzyszenie też nie korzystało, jeżeli nawet mamy jakiś wyjazd, to fundujemy sobie to z Funduszu Sołeckiego. Czyli tak to wygląda, żeby szanowna Rada nie myślała, że w Gliśnie jest sporo organizacji, że my  tak w nadmierny sposób trwonimy środki. Raczej staramy się  jakoś działać  we własnym zakresie. I ja mam jeszcze takie pytanie do pana burmistrza. Bo kiedyś pan burmistrz powiedział, że jak będzie okazja to komputery, które wymieniacie na terenie gminy  będzie można pozyskać,  do świetlicy, chciałam zapytać, czy można liczyć na dwa takie zestawy do świetlicy w  Gliśnie.

Pan Burmistrz-Sprawa komputerów,  mieliśmy przeprowadzoną kontrolę jeśli chodzi o bezpieczeństwo danych. I uzyskaliśmy informacje, że dyski, które są w tych komputerach nie mogą zostać przekazane dalej. Jeśli chodzi o nowe dyski niestety do tych komputerów takowych zakupić nie możemy. Wczoraj wysłałem informację do pani Janiny Wilczyńskiej, pracownika zajmującego się ochroną cywilną, ma uzyskać informację, jaka jest formalna droga, czy w ogóle istnieje sposób na to, żeby wyczyścić w jakiś sposób dane z dysków, które wcześniej były korzystane w urzędzie i czy mogą zostać przekazane do świetlic. Taką obietnicę też złożyłem w świetlicy w Jarnatowie i te komputery są, stoją tylko jest problem z tymi dyskami. Jeszcze odnosząc się do pani sformułowania, Ja nie użyłem sformułowania, że ktoś trwoni pieniądze, Jeśli są pieniądze to korzystają  koła, stowarzyszenia, kluby, jeśli chodzi też o dzieci był taki wyjazd do Krzyżowej, może użyłem pewnego skrótu, ale nikt nikogo nie oskarża i proszę nie interpretować tego, że Burmistrz ma pretensje, że stowarzyszenie jakiekolwiek pieniądze trwonią, bo powiedziałem, że jeśli taka potrzeba będzie a pieniądze będą w budżecie to zawsze zostaną te środki zabezpieczone.

Pani Sołtys Glisna- jeżeli  twarde dyski,  byłoby  niemożliwe,  to chociaż monitor, bo nam się akurat  zepsuł monitor.

Pan Burmistrz-Z monitorami nie ma problemu, można dostać całą obudowę wszystko oprócz dysku na dzień dzisiejszy. Aczkolwiek mam nadzieję, że uzyskamy  informacje, co ewentualnie zrobić z dyskiem, i jak będzie można go sformatować to będziemy  mogli go przekazać dalej.

Pan Kwietniewski -Pozwolę sobie kilka spraw poruszyć, mianowicie w tej chwili odbywa się przygotowywanie budżetu na przyszły rok i od kilku lat ten temat poruszałem, chodzi żeby  zabytkową ulicę Hubalczyków w końcu zrobić  taką jak powinna być i wszystkie inne ulice w Lubniewicach. Jak będzie możliwość, że można będzie umieścić ją w planie. Druga sprawa, jak  wygląda  sprawia uruchomienia zamków.  Następna sprawa, nie wiem, kto reguluje tymi światłami, które  znajdują się na skrzyżowaniu,   zupełnie inaczej się zmieniają. Tak jak było na początku było dobrze, a w tej chili jest bałagan w tych światłach.  No i ostatnia sprawa,  dla mnie  tak jak dla fachowca, największe przestępstwo jakie można zrobić,  to spoiny, które są  na Jana  Pawła II przy tartaku. Jadąc samochodem jedziemy tak jak po bruku. Nie wiem co to za fachowiec robił może cukiernik chciał tort udekorować, jest to jest wyrzucanie pieniędzy, to właśnie jest przykład jak wyrzucamy pieniądze, nie robiąc fachowo rzeczy, które powinny być zrobione, 

Pan Burmistrz -Postaram się bardzo krótko odpowiedzieć na te pytania i wątpliwości. Jeśli chodzi o ulicę Hubalczyków, tutaj największy orędownik tematu pilnuje, żeby ta ulica została wykonana, ale tylko sprostuję, to nie jest zabytkowa ulica, bo zabytkowa ulica wiąże się z wieloma procedurami, które podwyższają koszt, koszt naprawy ulicy. Jeśli chodzi o temat zamków. Podzieliłem się wczoraj z radnymi informacją, którą myślę, że warto się też podzielić do protokołu. Mieliśmy spotkanie z panem Księciem Lubomirskim, który jest zięciem właściciela, Teraz już prawdopodobnie nawet nie, bo jest on właścicielem tych zamków i obiecał, że jest duży zamek, w pierwszej kolejności ruszy. Będziemy rozmawiać, jest nakreślony konkretny plan spotkań. Będziemy mieli spotkania z osobami, które zajmą się remontem. Na bieżąco na pewno będę państwa informował. Jeśli chodzi o kwestie drogi wojewódzkiej, o której pan powiedział to Jana Pawła II zostały te wszystkie uwagi zebrane, bo mieszkańcy zgłaszają,  że się rozsypują krawężniki, zresztą ja sam to widzę, bo tymi drogami jeżdżę,  że są właśnie łączenia tych dróg w taki, a nie inny  nie inny sposób porobione, że zakręt tutaj koło Bronka Frątczaka, temat podnoszony kilkukrotnie, jest nie wyprofilowany. Kilka spraw związanych z drogą wojewódzką 136 łącznie również z budową wysepki zwalniającej ze strony Lubniewic, zostały przez nas zgłoszone do budżetu Urzędu Marszałkowskiego, do urzędu  który zajmuje się naszą drogą wojewódzką. Jaki będzie efekt, zobaczymy, poinformuję państwa. 

Radna Tymusz - Ostatnio jechałam z Sulęcina , nie dojeżdżając do Glisna tam, gdzie w tamtym roku był wypadek, zginął człowiek, tam przez,  dziesięć, piętnaście metrów, nie ma barierki, tam w ogóle samochód wybija z osi jezdni  w tym dole i to trzeba zabezpieczyć. Jeżeli już nie drogę zrobić to przynajmniej barierkę zrobić i jakiś znak ostrzegawczy, naprawdę tam  jest niebezpiecznie. Wyprzedzał nas samochód, myśmy zjechały tak bliżej i naprawdę przeciąga na drugą stronę  do tego wykopu, do tej wyrwy. Jest niebezpiecznie i tym proszę się przed zimą zająć. Niech ktoś albo znak albo barierkę metalową zrobi coś trzeba z tym zrobić, bo znowu może ktoś zginąć. 

Pani Eule- cofnę, się  jeszcze do tego przymusu śmieciowego, który spadł na samorządy, na gminę. Czy w przypadku naszej gminy, rozpatrywaliście taki temat, że śmieci zebrane, sortowane na miejscu i jako wtórny surowiec sprzedawany, czy to jest w żaden sposób nieopłacalne. Musi być oddane dalej,przymusu nie ma chyba z CZG-12 takiego,  czy to ekonomicznie jest w jakiś tam sposób rozpatrzone, no bo to jest zarobek na materiale wtórnym.

Pan Burmistrz- Tutaj musi być przedsiębiorstwo, które od nas te śmieci będzie odbierać. To jest ustawowy przymus. Gdyby funkcjonowała u nas spółka, która się zajmuje śmieciami, musiałaby również wystąpić w przetargu. Jaki byłby efekt, myślę, że czas pokaże i te spółki takie, które są miejskimi spółkami będą masowo upadać, bo ceny dambingowe na pewno zostaną zastosowane.

Pani Eule- Gmina, gmina nie jest w stanie sama tego segregować, to znaczy prawnie. Już pomijając całą ekonomię.

Pan Burmistrz -Nie.

Pani Eule- Prawnie nie wolno tych śmieci zostawić.

Pan Burmistrz-Nie, my musimy te śmieci, my jako mieszkańcy, posegregować. Jeśli ktoś nie będzie chciał segregować, będzie płacił stawkę około siedemdziesięciu może nawet do stu procent wyższą, bo tutaj nie będzie obowiązku segregacji, natomiast te posegregowane śmieci zostaną odebrane przez firmę, która się zajmuje przetwórstwem 

Pani Eule-  To wygodniej dla nas. 

Pan Burmistrz-Dla nich bardzo wygodnie, bo to są czyste pieniądze, no nie ma takie możliwości, o to pewnie przez lata w Sejmie naszym walczono. 

Pani Eule- To są naprawdę ciężkie pieniądze.

Pan Burmistrz-To są takie pieniądze, za tonę plastyku płaci się dwa i pół tysiąca złotych.

Radny Sobecki -Wczoraj na komisjach  dosyć burzliwe  rozmawialiśmy. Rozmawialiśmy też o inwestorze panu Woińskim, rozmawialiśmy o tej uchwale de mininis, która  jakoś tak nie fortunnie się pojawiła, jakby trochę nieprzemyślana, teraz sprostowaliśmy to cośmy uczynili źle. Pan burmistrz nas też poinformował, że te stosunki między gminą, a panem Wolińskim są już takie prawidłowe, czyli  pan Woiński,  robi nam prezent za 540  tysięcy, rezygnuje z tej opłaty, która by mu się należała słusznie za to że zrezygnowaliśmy . I  teraz wracając do tego, czy mając tak,  przychylnego inwestora czy było aż tak potrzebne właśnie, żeby odchodzić z tego budynku, przenosić te nasze, te miejsce usług, czyli właśnie to miejsce do rehabilitacji, czy właśnie nie można było tą drogą pójść od początku i zrobić to normalnie, jak być powinno, bo  to opinia społeczna niby miała duży wpływ na to, żeśmy taką decyzję podjęli, ale widzę z perspektywy tych dwóch lat, że taki układ z inwestorem jest dla nas bardziej korzystny. Nie musimy wtedy poczynić dodatkowej inwestycji przenosić tego tam, mogliśmy nawet, mi się wydaje, rozmawiać z panem Woińskim na temat negocjacji rozłożenia pewnych etapów spłaty. No, bo gdzieś te się stosunki partnerskie zaczynają zawiązywać, mamy  prezent ponad półmilionowy. Można było, mi się wydaje, to jest moje takie odczucie, nie wiem jak to wygląda z perspektywy negocjacji, ale  jako radny, gdzie były starania, o to, żeby to nabyć, ktoś mi mówił, że za duże pieniądze, myślę, że akurat nie są aż tak. Z perspektywy czasu, gdybyśmy rozłożyli z panem Woińskim  na raty, nie byłoby to dużo. Mielibyśmy już pewien problem rozwiązany, zapomniany.

Oprócz tego się tworzą inne problemy, bo wiadomo przenoszenie szatni, tego wszystkiego, bo chcę zrobić boisko, to jest normalne, bo coś chcemy zrobić, a zobaczmy ile za te idzie, czyli tamten ośrodek pójdzie w granicach czterysta, może więcej tysięcy, musimy przygotować, musimy przerobić, to całe.

Pan Burmistrz -Sto tysięcy  z naszej strony.  Jeśli chodzi LOKSiT czyli teraz tam, gdzie będziemy mieli usługi medyczne, dokładnie państwu przestawiałem na którejś z komisji chyba też na sesji w sposób w jaki będziemy to finansować, z budżetu gminy pójdzie około stu tysięcy złotych.

Radny Sobecki-Reszta ma iść z projektów.

Pan Burmistrz-Nie,  na pewnym etapie inwestycji, inwestycje wydzierżawi zainteresowany. I reszta inwestycji, tak jak miało być w całości tutaj sfinansowana, OPS miał być sfinansowany przez doktora Dosia chętnego, który chce w naszej gminie świadczyć takie usługi, tamta część również, przedstawialiśmy to razem z panem Dosiem na komisji. Jeśli można odnieść się do tego sformułowania o którym, pan radny powiedział. Patrząc z perspektywy czasu, ja bym nie podjął innej decyzji i do innej decyzji radnych bym nie namawiał. Dlaczego, dlatego, że jeśli chodzi o budżet gminy od dwa tysiące dziesiątego roku nie ma czegoś takiego jak raty, nie ważne jak mu długo przesuwamy jakąkolwiek płatność, całość w momencie podpisania umowy, od razu wchodzi w dług i ja państwu prezentowałem i to nie były dane wyssane z palca, stworzone pod publikę, że my w roku dwa tysiące jedenastym jeszcze skarbnikiem była pani Kosińska, nie mogliśmy zaciągnąć zobowiązania w wysokości miliona złotych. To, o czym Pani mówi, skarbnik, te strony prawy, lewy WPFy, to nam się nie zgadzało. I my rozważaliśmy z panem Woińskim  i były bardziej optymistyczne rozmowy, i były mniej optymistyczne rozmowy. Bardziej przyjazne, mniej przyjazne. Tak jak w negocjacjach. Było raz, wydawało nam się, że jesteśmy blisko rozwiązania problemu, raz się wydawało, że jesteśmy daleko rozwiązania problemu, dlatego że różne pomysły, które my przedstawialiśmy, okazywały się na pierwszy rzut oka świetnymi, łącznie z tym, że chcieliśmy powołać spółkę, która mogłaby się zadłużyć, która mogła tą nieruchomość kupić, jakby nie obciążając budżetu gminy, nie było to możliwe chociażby dlatego, że utrzymanie spółki w ciągu roku to sto tysięcy złotych i czym ta spółka miałaby się zajmować, zakupem jedynie nieruchomości. Pomysł dobry, nie na naszą gminę. Gdybyśmy dysponowali większym majątkiem i większymi nieruchomościami, mogłaby zostać powołana spółka, która by się tylko tym zajmowała i ta spółka, wtedy mając majątek może się zadłużać, niezależnie od tego, czy w gminie pieniądze są, czy nie. Były rozważane kwestie rozkładania na raty. Nie wchodzi to w grę, bo całościowa kwota od razu nam wpada, wpada w dług, a my nie mamy zdolności kredytowych. Gdyby nie to, że w tym roku zaciągnęliśmy ten kredyt konsolidacyjny, który skonsolidował zadłużenie dwa osiem, dwa dziesięć, to byśmy dzisiaj nie to, że nie mieli  na jakiekolwiek inwestycje najdrobniejsze Nie mielibyśmy pieniędzy od prawie pół roku na funkcjonowanie. Więc cieszę się bardzo, że udało się w końcu dojść do jakiegoś konsensusu i porozumienia. Wierzę, że pan Woiński, bo na ten temat też wielokrotnie dyskutowaliśmy, że ten, tą nieruchomość sprzeda tak czy inaczej, bo w momencie kiedy powstanie SPA, kiedy daj Boże ruszy zamek, kiedy się wybuduje hotel, też o nich nie zapominajmy, to ta nieruchomość naprawdę nabierze wartości i ona kupca znajdzie. Pewnie, że byłoby wygodniej, ja też nie mówiłem, że jest to zła lokalizacja, nie mówiłem, że usług medycznych typu rehabilitacja, ginekolog, dentysta, nie potrzebujemy, bo jak widać, społeczeństwo to jest chyba na dzień dzisiejszy najważniejsza rzecz, bo ja najczęściej słyszę mieszkańców którzy przychodzą do mnie, mówią, panie, panie burmistrzu, dentysta, rehabilitacja, większa, z prawdziwego zdarzenia, nie gdzieś w remizie. Ja od tego się jakby nie odżegnywałem, ale biorąc odpowiedzialność za finanse gminy, no nie można robić rzeczy, które na tamten czas no nie były do zrealizowania. Cieszę się, że to idzie w dobrym kierunku jest podpisane z panem Woińskim porozumienie. Tak jak pan powiedział. Nie wiem czy prezent, nie wiem czy też, to było sześćset tysięcy, ja przytaczałem kwotę, bo jest to suma powiedziana przez pana Wojskiego, gdyby pewnie był powołany specjalny rzeczoznawca, który wyceniłby robotę, mogłoby się okazać, że to będzie trzysta pięćdziesiąt tysięcy, czterysta. Na pewno jest to znaczna kwota i kompromis, który został zawarty, i ugoda, która została podpisana, jest dla obu stron, myślę, że nawet ze wskazaniem na Gminę na pewno korzystna. 

Radna Wąsiel-  Nie wiem, czy radni zwrócili uwagę. Dzisiaj, jak podejmowaliśmy uchwałę o wieloletniej prognozie finansowej,  jeśli chodzi o te raty kredytów spłaty,  nawet z panią skarbnik konsultowałam, bo nie chciało mi się wierzyć własnym oczom, myślałam, że może coś tam jest nie tak. W tym roku spłaciliśmy  ponad trzy i pół miliona, no prawie cztery miliony zł długu, także długów de facto, które były zaciągnięte jeszcze przed objęciem naszej kadencji tutaj,  które trzeba spłacać a lata następne to jest już równy dług, tam jest dwieście osiemdziesiąt siedem tysięcy  plus odsetki malejące. Czyli z prawie czterech milionów zeszliśmy na dwieście, no dajmy na to nawet w zaokrągleniu z odsetkami na trzysta tysięcy. Także tu już jest, jak gdyby taka,  wizja przyszłorocznego budżetu, bo mamy,  obciążenie budżetu naszego spłat kredytów rat, zadłużeń  jest niecałe trzysta tysięcy,  tu  trzeba dobrze patrzeć. Ja mówię o wieloletniej prognozie finansowej, a nie o budżecie na przyszły rok. W tym roku prawie cztery miliony musieliśmy zapłacić,  jako gmina,  wszystkich zobowiązań. 

Pan Burmistrz - chciałem, tutaj dodać, i  być tego świadomym, że przez te dwa lata nie zaciągaliśmy kredytów. Jeden kredyt, który był zaciągnięty, było tak zwane finansowanie wyprzedzające, czyli inwestycja ze środków unijnych wyprzedzająca finansowania, które się w ogóle w dług nie wchodzi i też wskaźniki, które są zadłużenia z roku na rok spadają, o kilka procent mamy mniejsze zadłużenie, więc są to dobre rzeczy, które zrobiliśmy dla budżetu i z tym kredytem konsolidacyjnym i ze skuteczniejszym windykowaniem zależności jest na pewno optymistycznej niż naprawdę w wielu gminach województwa lubuskiego, bo my nie jesteśmy w najgorszej sytuacji. Ja też się często tym pocieszam, może taka jest nasza natura, że są gorsi i ci, którzy mają trudniej od nas ale przez to, że cierpi na tym społeczeństwo, bo nie można zrobić jednej drugiej, trzeciej, czwartej, nawet małej inwestycji, ale najważniejsze dla nas jest to, żeby po pierwsze była pewna dyscyplina. w budżecie dlatego, że mam nadzieję, że dzisiaj premier na szczycie w Unii wywalczy dla nas bardzo korzystny budżet i w latach dwa tysiące czternaście, dwadzieścia my będziemy przygotowani na to, żeby, wskaźniki przede wszystkim będą pozwalały nam na to, żeby zaciągać zobowiązania i realizować kolejne projekty z Unii Europejskiej. 

Przew. Rady -  ten hotel nas bardzo interesuje.

Pan Burmistrz - jest to miejsce nad drugim  Jeziorem Lubniewsko. Firma zakupiła w sumie czternaście hektarów, osiem hektarów pod budowę hotelu, jest to teren na szczęście wyłączony z produkcji leśnej, był to teren prywatny, nie ma żadnych opłat, nie ma problemów z warunkami zabudowy, z dostępem do mediów, w kierunku na Jarnatów jak się jedzie, po lewej stronie. Tam jest osiem hektarów. Myślę, że na początku przyszłego roku zaproszę inwestora z koncepcją,  zostałem też poproszony, o to, żeby pracować wspólnie, profesor Izdebski również, dlatego że on ma bardzo duże doświadczenie, jeśli chodzi o sale konferencyjne, a firma między innymi też chce organizować tutaj konferencje. Mam nadzieję, że w przyszłym roku zaprezentujemy koncepcję. Firma ma kapitał, jest jedną z bogatszych spółek, ma pieniądze do inwestycji, więc wierzę w to, że szpadel wbijemy pod inwestycję. 

Przew. Rady   jeszcze o naszym  tartaku

Pan Burmistrz - jeśli chodzi o tartak był inwestor na tartak, który chciał zakupić nieruchomość. Niestety mam taką informację od zainteresowanego kupnem, że w momencie przed podpisywaniem aktu notarialnego, już były sporządzone dokumenty, podpisana umowa przedwstępna, którą ja też miałem u siebie na biurku. okazało się, że tam w tym budynku, o czym nie wiedział kupujący mieszka pani Naranowicz.

 W związku z powyższym wiem, że istniała umowa między tartakiem, a inwestorem, że tartak ma znaleźć zastępczą nieruchomość dla pani Naranowicz, a wtedy inwestor zakupi nieruchomość. Nie wiem, jak wygląda stan na dzień dzisiejszy, wiem tylko tyle, że będzie zabiegał o ten plac pan Woiński. Zresztą wielokrotnie na ten temat rozmawialiśmy, że takie SPA samo w sobie jest owszem piękne, ale na dzień dzisiejszy oprócz takiego SPA musi być też, jakieś zaplecze sportowe i czy to kort, czy to małe boisko, czy  inne rzeczy. Więc mówił, że być może on będzie też zainteresowany kupnem tego tematu. Jeśli będę miał jakieś szczegółowe informacje, oczywiście będę państwa informował.

Pani Sołtys Glisna -Pan burmistrz wspomniał, o projekcie, który w Gliśnie był realizowany, ja tylko chciałam na koniec zachęcić radnych, na naszą stronę internetową, bo dzięki temu projektowi w Gliśnie łączymy pokolenia mamy stronę dla sołectwa wwwglisno.pl strona już jest aktualna, co prawda jeszcze nie jest w całości uzupełniona, ale już informacje są o projekcie, aktualności. Stopniowo teraz uzupełniamy wszystkie zakładki, bo, także, jeżeli państwo zechcecie coś dowiedzieć się więcej, co się dzieje w Gliśnie to zapraszamy na naszą stronę. 

Radny Sobecki - Jak wiecie państwo- grupa harcerska to Four Fires  -Cztery ognie, po wizycie w Bukowcu, bo tam zostaliśmy zaproszeni, no dał taki pokaz ogniowy, jak to na Święcie Sandacza. Pani Sołtys z Bukowca poprosiła tą grupę, no ja akurat tam jestem  opiekunem, ale mówię te dzieci po to, że te dzieciaki nasze poprowadziły projekt dla dzieci z Bukowca, wstępnie  przekazałem taką informację, one się zgodziły, dwa dni temu dostaliśmy informację, że projekt przeszedł, także nasze dzieci, które się same czegoś nauczyły teraz będą kształcić innych. Myślę, że to jest taki dobry akcent kulturalny i sportowy, że jeśli coś się dla nich zrobi tak podejdzie do nich z dobrą ręką, oni chcą i tylko ich popilnować to mogą tą naszą gminę też promować dalej. Tak że taki miły akcencik. Sami się czegoś nauczyli, a teraz mogą już jechać uczyć innych. Także będą nas reklamować poza gminą Lubniewice. 

Przewodnicząca Rady -Wobec wyczerpania punktu porządku,  obrad zamykam XXI zwyczajną sesję rady miejskiej. Sesja zakończyła się o godz. 16.30.
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